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CZĘŚĆ URZĘDOWA,

Rozporządzenie
Ministerstwa Wyznań Religijnych i  
Oświecenia Publicznego, wydane w 
porozumieniu z  Ministerstwem Zdro­
wia Pnhlicznego w sprawie końco­
wego egzaminn lekarskiego dla absol­
wentów Uniwersytetów niemieckich, 
pochodzących z ziem Polskieh b. ce­

sarstwa nlemieekiego.

§ 1.
Chcąc umożliwić uzyskanie stopnia le­

karza tym absolwentom Wydziałów lekar­
skich Uniwersytetów niemieckich, pochodzą­
cym z ziem polskich, wchodzących w skład 
b cesarstwa niemieckiego, którzy jedynie 
z powodu wypadków politycznych nie mogą 
8kładać końcowego egzaminu lekarskiego we 
właściwych Uniwersytetach mimo, że są na 
podstawie swych studyów do tego upowa­
żnieni, ustanawiam przy Wydziale lekarskim 
Uniwersytetu warszawskiego przejściową Ko­
m isję egzaminacyjną dla końcowych egzami­
nów lekarskich.

§ 2.
Komisya egzaminacyjna składa s ię : a) 

z przewodniczącego, którym jest z urzędu 
dziekan Wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego, b) z delegata Ministerstwa 
zdrowia publicznego, oraz c) z egzaminatorów 
z poszczególnych przedmiotów, mianowanych 
przez Ministerstwo W. R. i 0. P. na wnio­
sek Wydziału lekarskiego z pośród profeso­
rów Uniwersytetu i lekarzy, w liczbie odpo­
wiadającej istotnej potrzebie.

§ 3.
Egzamin przed wspomnianą Komisyą 

8kładać mogą jedynie kandydaci, spełniający 
Warunki wymienione w § 1, przyczem dwu­
miesięczny kurs kliniczny, urządzony w r. 
1919 staraniem Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu może być policzony jako jedno 
półrocze. Zgłoszenie do egzaminu odbywa

się przez złożenie należycie udokumentowa­
nego podania na rgce przewodniczącego 
Komisyi, 0  dopuszczeniu do egzaminu roz­
strzyga Komisya; przewodniczący zawiadamia 
kandydata o tem rozstrzygnięciu i wyznacza 
termin egzaminu. Przeciw rozstrzygnięciu 
Komisyi dozwolone jest odwołanie do Mini­
sterstwa W. B. i 0. P.

§ 4-
Egzaminy odbywać się będą w języku 

polskim, w zakresie wymagań, obowiązują­
cych według-planu naukowego Uniwersyte­
tów niemieckich.

§ 5.
Egzamin z każdego przedmiotu odbywa 

się oddzielnie przed Komisyą szczegółową, 
w skład której wchodzi dziekan Wydziału 
lekarskiego, jako przewodniczący, delegat 
Ministerstwa zdrowia publicznego, oraz egza­
minator przedmiotu. Kandydaci mogą przy­
stępować do egzaminu grupami, złożonemi 
z tylu osób, ile można w czasie przeznaczo­
nym na egzamin dokładnie wyegzaminować.

§ 6.
Egzamin odbywa się publicznie o tyle, 

że wstęp do sali egzaminacyjnej mają leka­
rze i kandydaci; przewodniczący może jedna­
kże ograniczyć liczbę przysłuchujących się.

§
Wszyscy członkowie komisyi egzamina­

cyjnej mają prawo zadawania pytań kandy­
datowi. Przebieg i wynik egzaminu zapisuje 
się w protokole, przyezem każdy z członków 
komisyi podaje swoją ocenę. Oceny mogą 
opiewać tylko: „wystarczająco" lub „niewy­
starczająco". Jeżeli dwu członków komisyi 
wyda ocenę „niewystarczająco", uważa się, 
że kandydat nie odpowiedział wymaganiom 
egzaminu. Narady komisyi nad wynikiem 
egzaminu są poufne, Wynik egzaminu ogła­
sza przewodniczący kandydatom natychmiast 
ustnie. Poświadczeń zł, żenią egzaminów czę­
ściowo nie wydaje się.

§ 8.
W;razie niepomyślnego wyniku jednego 

egzaminu częściowego (z poszczególnego

przedmiotu) może on być powtórzony po zło­
żeniu wszystkich innych częściowych egza­
minów. Jeżeli dwa egzaminy częściowo wy­
padną niepomyślnie albo też powtórzenie 
egzaminu częściowego da wynik ujemny, 
ogólny wynik egzaminu końcowego jest nie­
pomyślny.

§ 9.
Niestawienie się do egzaminu częścio­

wego bez należytego usprawiedliwienia, a 
także odstąpienie od rozpoczętego egzaminu 
częściowego jest równoznaczne ze złożeniem 
go z wynikiem niepomyślnym.

§ 10.
Cały egzamin końcowy powinien być 

złożony najdalej w ciągu miesiąca po zdaniu 
pierwszego egzaminu częściowego. Jedynie 
w wypadkach wyjątkowych może Komisya 
zezwolić na przedłużenie tego terminu.

§ 11 .
Niepomyślny egzamin końcowy może 

Dyć powtórzony najwcześniej po upływie 
sześciu miesięcy. Po raz trzeci nie może 
kandydat przystępować do egzaminu, lecz 
pozostaje mu możność kończenia studyów 
lekarskich według przepisów ważnych dla 
Uniwersytetów polskich.

§ 18.
Po złożeniu wszystkich egzaminów koń­

cowych z wynikiem pomyślnym wydaje się 
kandydatowi, z powołaniem się na niniejsze 
rozporządzenie, dyplom na stopień lekarza, 
podpisany przez przewodniczącego, dele­
gata Ministerstwa zdrowia publicznego i 
co najmniej trzech członków Komisyi egza­
minacyjnej i uprawniający go do wykony­
wania praktyki lekarskiej na obszarze Pań­
stwa Polskiego.

§ 13.
Taksa egzaminacyjna wynosi 50 mk. 

za pierwszy egzamin częściowy i po 30 mk. 
za każdy następny. Kandydat ma złożyć ją 
w kwesturze uniwersyteckiej najdalej do 3 
dni przed terminem egzaminu. Z taksy tej 
otrzymują: Przewodniczący delegat M inister­

stwa zdrowia publicznego i egzaminator po 
10 mk. za udział w każdym egzaminie czę­
ściowym, 20 mk. przeznacza się na koszta 
biurowe i wynagrodzenie sił kancelaryjnych.

Warszawa, dnia 10 lipca 1919 r.
Minister wyznań rei. i oświecenia publ.

Jan LuJcasiewics.

Czesi odrzucają plebiscyt 
na Slązku.

Komunikat prasowy komisyi polsko- 
czeskiej z 23/7: Delegacya czeska złożyła 
umotywowaną odpowiedź na deklaracyę pol­
ską z dnia poprzedniego, proponującą kiero­
wanie się przy rozstrzygnięciu sprawy g ra­
nic na Slązku Cieszyńskim wolą ludności, 
oznaczenie przez komisyę mięszaną tej części 
SIązka, co do której mogłaby się nasuwać 
wątpliwość, czy ludność jej chce należeć do 
Rzeczypospolitej Polskiej czy też do repub­
liki czesko słowackiej, i w której miałoby 
nastąpić dokładniejsze stwierdzenie jej woli 
ludności drogą plebiscytu, a wreszcie okre ­
ślenie sposobu tego plebiscytu.

W odpowiedzi swojej delegacya czeska 
oświadczyła, iż projektowanego plebiscytu 
nie uważa za środek odpowiedni do rozstrzyg­
nięcia sporu, a to zarówno ze względu na 
prawa historyczne, jak i na żywotne interesy 
komunikacyjne i gospodarcze republiki 
czesko słowackiej, jak również i dlatego, że 
plebiscyt nie przyczyniłby się do rychłego 
uspokojenia i nawiązania przyjaznych sto­
sunków, a postawiłby spór na wąskim 
gruncie lokalnym, co nie odpowiada wadze 
sprawy.

Delegacja czeska nie wysunęła kontr- 
propozycyi, poprzestając na zaznaczeniu, że 
gotowa jest z całą dobrą wolą badać dalsze 
wnioski delegacyi polskiej. Dalszy ciąg obrad 
odłożono do dnia następnego.

Stefan Grabiński.

K r u k .
Z pamiętnika Kazimierza Brzosta.

Złociste było popołudnie. Rdzawe, je­
sienną półmgłą przygaszone słońce zasuwało 
jZybę blasków w gęstwę drzew bez ruchu, 
dtały w gloryi wierzchołki cyprysów, piły 
fylsknotę zachodu cmentarne lipy; Nerwowe 
‘iście osiki, białopiennych brzóz tknięte czer­
woną powodzią, drżały tajemnym szmerem, 
W łaskę przebogate. I cichy był cmentarz, 
Wieczornych przeczuć pełen, Osnute przędzą 
^b iego  lata krzyże prężyły linie ramion, 
W ierci drogowskazy. Marmurowe grobowce, 
S|Wukłe stele we wieńce przybrane, falą wstęg 
Zwiewne rzucały w dal cieniste kontury, a 
My padł obraz i dłużył się czarnym zasię- 
§ em, schylały się nad nim zdumione, w ża- 
°ści nad sobą i dolą. Oblane ogniem krwi 

Pby , pozgonne łzawice nurzały w chwale 
Jeia uśpione popioły — zawartość wnętrz; 

.^dawały się późnym pocałunkom słońca gro- 
j°We dziewice, chłodne, bez skazy, przed 

bezpieczne, co rodzić nie miały —- 
^jesiennej pieszczocie...'

I Bezsilny wietrzyk, co wkradł się stam- 
W przez bramę, igrał w żałobnych szar­

fach, że fruwały czarne, smutna zabawka 
cmentarnych godzin...

Gdzieś na gałązce jaśminu przekwitłej 
od dawna, zmartwiałej, ptaszek świergotał 
piosenkę — mały, biedny ptaszek. W tem 
zamilkł spłoszony; od farty posuwał się po­
grzeb i nucąc znikał tam w górze, gdzie to­
pól tak wiele. Salve R8gina...

Szedłem cienistą aleją w dwa rzędy 
klonów. Nademną ściemniały błękit nieba, 
pod stopą żółty piasek. Szedłem cichy, w je­
siennym tańcu liści, co szeleszcząc, spływały 
po mnie ku ziemi. Schwyciłem jeden w prze­
locie, nim upadł uwiędły i położyłem na 
dłoni; a on ceglastym rumieńcem upstrzony 
wygiął się w kabłąk paroksyzmem bólu i 
przywarł końcami do palców. Rzuciłem liść 
chory na wolę wiatrowi: zakręcił się wirem, 
zatoczył pijany i wśliznął między inne w 
rozmiękłe podglebie...

Podniosłem wzrok w górę, gdzie w 
odległej perspektywie schodziły się równo- 
bieżnie szeregi i ukorzyłem oczy; tam słoń­
ce u skłonu wiązało szczerozłotym wrzecią- 
dzem rozwarte pierzeje. Więc pokłoniłem się 
przed świetnym wrotnikiem, iże jasny był, 
w lśnieniu wspaniały i skręciłem w ustron­
ną ścieżynę. Ztąd już niedaleko. Tam, za tą 
kolumną z pirytu, co ostro się stoży, tam 
jest Jej grób. Tam idę. Na grób mojej Marty.

Mojej.... Jak to dziwnie brzmi? Nigdy 
moją nie była i nigdy nie będzie. Ja tej ko­
biety nie znałem za życia, gdy była żoną

innego. Przecież uważam ją za swoją. Dziś 
już łączą nas węzły tak silne, że nikt ich 
zerwać nie zdoła....

Usiadłem na ławce naprzeciw płyty 
grobowej w szczodroeie słońca. Nad mą od­
krytą ze czcią głową powiał chłodny ciąg 
powietrza i uczułem na skroni dotknięcie 
jakby skrzydła. Ptak jakiś, opuszczając to 
miejsce, zaczepił mię nieuważnie w przelocie. 
Może siedział na szczycie jej nagrobnej steli, 
kąpiąc się w złocie zachodu? Nie wiem. Wi­
działem tylko jego cień czarny, gdy przesu­
wał się szybko nad ziemią.

Dziwny ptaki — Ilekroć tu zachodzę, 
zawsze zkądś z pobliża odlatuje. Nie widzia­
łem go dotąd wyraźnie ani razu; jakby się 
przedemną ukrywał. Szczególny strażnik! 
Czasami myślę, że przesiaduje nad grobem 
bez przerwy dniem i nocą, pilnując umarłej; 
dopiero moja obecność spędza go z żałobnej 
placówki. Lecz zauważyłem to dopiero od 
pewnego czasu; pojawił się temu jckie trzy 
tygodnie t. j. po jednym z moich snów, które 
teraz miewam tak często. Gdy nazajutrz od 
wiedziłem grób, załopotał nademną po raz 
pierwszy. Odtąd stale odlatuje za mojem przy­
byciem. Widocznie moja osoba przeszkadza 
mu i dlatego jej unika, Jestem  mu antypa­
tyczny. Ptaki zdradzają czasem zdumiewające 
idyosynkrazye. Może grób ten wywiera nań, 
podobnie jak u mnie. jakiś przyciągający 
wpływ i 2tąd chętnie tu przesiaduje, dopóki

ja  się nie ukażę, by wypłoszyć go z ulubio­
nego ustronia.

Bo zaprawdę dziwny to jest zakątek. 
Obrosły zewsząd gęstwą jaśminu, żywopło­
tem róż, zda się przybytkiem cmentarnej me­
lancholii. Teraz już jesień — róże nie kwi­
tną, jaśmin nie rozlewa przesłodkiej woni — 
tylko rząd cyprysów ztamtąd od ścieżki roz­
kołysany wiatrem przydaje miejscu smutnego 
uroku. Lecz w lipcu, gdy byłem tu po raz 
pierwszy — szkarłatem grały różane krzewy, 
odurzał jaśm in; wteay i kalina, ta  z brzegu 
nad stokiem, co smutną teraz potrząsa ga­
łęzią, schylała się nad grobem w czerwonym 
uśmiechu jagód — i czeremcha, choć już 
przekwitła, składała1 tu na gzemsie zieloną 
okiść liści, chwiejbą wiatru zgięta ...

Odrazu przykuło mię miejsce. Poety­
czne było, zadumy jakiejś pełne, w piękno 
wybujałe. Odtąd zaglądałem tu często, by 
spędzać całe popołudnia w zaciszu. Naprze­
ciw płyty nagrobnej jest ławka z oparciem — 
na niej siaduję.

Minęło lato, kwiaty przekwitły, powio­
dły róże i liść już pożółkniał — ja  coraz 
częściej odwiedzam grób Marty, te ra z  już 
wiem, że nie miejsce mię tutaj przynęca, 
lecz zmarła,

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
Po podpisaniu traktatu 

pokojowego.

Biuro Koresp. z St. Germain podaje 
s z c z e g ó ł y  t r a k t a t u  dotyczące wydania 
zabranych d z i e ł  s z t u k i .  To co Austrya 
podczas chwilowej okupacyi we Włoszech za­
brała, musi być zwrócone. Austrya musi 
także wypełuió postanowienia układu z Wło­
chami z lat 1859, 1866 i 1868. Po ratyfi- 
kacyi traktatu komisya dla odbudowy ma 
wybrać komisyę złożoną z trzech prawników, 
której zadaniem będzie zbadanie manuskry­
ptów i papierów zabranych z Włoch przez 
Austryę. Podobne żądanie co do zwrotu dzieł 
sztuki zgłosiły także Belgia, Polska i Ozecho- 
sławia. Jeżeli znajdą się przedmioty sztuki 
czy archeologii, zabrane u obcych narodów, 
wówczas na żądanie tych narodów przy obie­
tnicy wzajemności Austrya musi się zdecy­
dować na oddanie. W razie odmowy zwrotu 
Austrya nie będzie mogła tych przedmiotów 
przez lat 20 pozbyć. Do traktatu dołączona 
jest lista ze spisem przedmiotów, których 
zwrotu się domagają. Ze strony Polski po­
stawione jest także żądanie zwrotu złotej 
czaszy Władysława IV.

Z Ameryki wybiera się do P a l e ­
s t y n y  półtora do dwu milionów żydów, 
a z Bossyi około milion żydów.

Rumuńskie biuro prasowe podaje d e- 
p e s z ę  i s k r o w ą  B e l i  K u h n a  do Cle­
menceau, donoszącą o przekroczeniu Cisy 
przez wojska czerwonej gwardyi. Doniesienie 
to ma być nieprawdziwe, gdyż wojska nie 
przeszły nigdzie rzeki, tembardziej, że Ru­
muni wszędzie powysadzali mosty, a tylko 
pod Tokajem i pod Csolnok ukazały się 
większe oddziały wojsk węgierskich, ale te 
przy pierwszem natarciu wojsk rumuńskich 
poszły w rozsypkę.

Do Genuy przybył hr. Michał Ka r o -  
l y i  i wyjeżdża do Ameryki.

Na naradzie u kanclerza Renuera oma­
wiano także myśl s p r o w a d z e n i a  z A u -  
s t r y i  r o b o t n i k ó w  do odbudowy Fran- 
cyi. Chodziłoby tu o dobrowolną emigracyę 
robotników do tych robót.

Angielska I z b a  g m i n  w trzecim czy­
taniu p r z y j ę ł a  t r a k t a t  163 głosami 
przeciw 4 głosom. Następnie Izba przyjęła 
traktat angielsko-francuski.

M atm  z Nowego Yorku donosi, że pod­
sekretarz stanu Polk, który wyjechał wczo­
raj do Paryża, oświadczył w interwiewie, że 
ratyfikacya klauzuli asekuracyjnej w Senacie 
jest pewna, natomiast przewódcy republikań­
skiej grupy w Senacie oświadczyli, że 35 se­
natorów jest zdecydowanych sprzeciwiać się 
aż do ostateczuości przyjęciu traktatu i wolą 
raczej zrzec się swej karyery politycznej, niż 
zgodzić się na jego przyjęcie. Wilsona za­
wiadomiono o tern z uwagą, że t r a k t a t  
n i e  b ę d z i e  p r z y j ę t y ,  jeżeli nie będzie 
w nim pewnych zmian.

Eclair podaje, że B e l g i a  p r z y s t ą p i  
do  t r a k t a t u  francusko-angielsko amery­
kańskiego. Armia belgijska może w przy­
szłości wynosić 800.000 żołnierzy.

Najwyższa Rada koalicyjna obradowała 
we wtorek nad s p r a w ą  g r a n i c y  o b s z a ­
r u  n a d r e ń  s k i e g o .  Wedle niektórych 
dzienników, armia okupacyjna tych obszarów 
ma wynosić 100.000 żołńierzy.

Radio z Lugdunu, na podstawie prasy 
holenderskiej. K o m i s y a o d p o w i e d z i a l -  
n o ś c i zeszła się we wtorek rano o godz.

0 reformę zegara w Polsce.
(Dokończenie).

We Lwowie może już to nas Die razi 
bo od wybuchu wojny przebyliśmy już kilka 
zmian zegara. Mieliśmy więc czas środkowo­
europejski, czas miejscowy lwowski, czas 
petersburski w czasie inwazyi rossyjskiej, 
potem znowu środkowo-europejski a nawet 
przez jakiś czas zegar c i e s z y ń s k i ,  bo tak 
nakazał naczelny wódz arcyksiążę Fryderyk, 
gdy miał siedzibę swoją w Cieszynie. Aż 
dziw, że lwowianom w głowach się nie po­
mieszało, zwłaszcza w tym roku na wiosnę.

Dziwi się też temu prof. Grabowski 
w swojej broszurze. Przypomina w niej, że 
pomysł zaoszczędzenia światła sztucznego 
przez przyśpieszenie zegara powstał pier­
wotnie w Anglii, ale nie został tam zreali- 
zowauy, natomiast wprowadziły go u siebie 
Niemcy w r. 1916 a potem Austro-Węgry.

Autor przyznaje, że w zasadzie pomysł 
ten jest zupełnie trafny, w przeprowadzeniu 
jego jednak rozminięto się z celem. O co 
chodziło głównie przy tej reformie? Czło­
wiek w społeczeństwie cywilizowanem za 
późno wstaje i za późno kładzie się na spo­
czynek. Naturalnie odaosi się to głównie 
do ludności miast i centrów przemysłowych, 
jbo ludność wiejska rolnicza stosuje się bar­

10 celem podpisania stypulacyi spisanych 
w sprawie t r a k t a t u  b u ł g a r s k i e g o .  
O godz. IC'30 zebrała się Komisya odszko­
dowania w tej samej sprawie, o godz. 11 
rozpoczęło się posiedzenie Komisyi dla spraw 
rumuńskich. Komisya zajmująca się sprze­
dażą broni zebrała się o godz. 3 popoł. w 
Ministerstwie kolonii. K o m i s y a  d l a  
s p r a w  p o l s k i c h  odbyła posiedzenie o 
godz. 3'30 w Ministerstwie Spraw zagra­
nicznych gdzie odbywały się dalsze narady 
nad p r z y s z ł y m  z a r z ą d e m  G a l i c y i  
w s c h  od n i ej.

Były ambasador niemiecki w Londynie 
ks. Lichnoysky prosił w telegramie do Bal- 
foura o wpłynięcie na rządy sojusznicze, 
aby dodatkowo p r z y z n a n o  p r a w o  p l e ­
b i s c y t u  w p o ł u d n i o w e j  c z ę ś c i  
o k r ę g u  r a c i b o r s k i e g o  przypadającego 
Czechom.

Jak podaje urzędowy komunikat ru­
muński, zostały w s z y s t k i e  a t a k i  w ę ­
g i e r s k i e  o d p a r t e .  Węgrzy zostali odep­
chnięci poza Cisę i pozostawili 4.000 trupó *■ 
na pobojowisku. Atak przeprowadziły 4 dy- 
wizye z 250.000 żołnierzy i 200 armatami. 
Na północ od Tokaju nie podjęli Węgrzy 
żadnej ofenzywy.

Komisarz ludowy C z i c i e r i n d e m e n -  
t u j e  wiadomość, jakoby rząd rossyjski so­
wietów zaproponował rządowi rumuńskiemu 
pokój i jakoby chciał odstąpić Rumunii Bes- 
sarabię.

D aily M ail pisze: Wilson zakomuni­
kował p. Clemenceau, że A m e r y k a  na 
Radzie n i e  o b e j m i e  ż a d n e g o  m a n ­
d a t u  p r z y  p o d z i a l e  T u r c y  i.

Y e n i z e l o s  w y s t o s o w a ł  do Wi l ­
s o n a  zapytanie, czy Ameryka zamierza pod­
pisać traktat pokojowy z Bułgaryą, Jeśli 
nie ma tego zamiaru, prosi Wilsona, aby 
dał wskazówki amerykańskiej delegacyi po­
kojowej, iżby nie brała udziału w obradach 
nad bułgarskim traktatem  pokojowym.

Po burzliwej debacie w sprawie poli­
tyki gospodarczej, w y r a z i ł a  I z b a  f r a n ­
c u s k a  rządowi zaufanie 289 głosami prze­
ciw 176.

Dnia 21. urządzoną została w B u d a ­
p e s z c i e  o l b  r z y  mi a  d e m o n s t r a c y a  
ludowa. Komisarze ludowi przemawiali do 
tłumów robotniczych, prezydent Garosy o- 
świadczył, że pierwszy raz proletaryat ca­
łego świata demonstruje wspólnie, i wskazał 
na to, że koalirya pertraktuje z rządem rad, 
co świadczy o obawach państw koalicyi z po­
wodu utrwalenia się władzy sowietów na 
Węgrzech. Na innem zgromadzeniu przema 
wiał Bela Kuhn, podnosząc, ie  koalicya, 
a zwłaszcza Rumunia i Czecho-Słowacya usi­
łują zdusić węgierski rząd rad, że jednak 
ataki Rumuuów i Czechów zostały odrzu­
cone. Niebezpieczeństwo grozi ze strony we­
wnętrznych nieprzyjaciół.

Niezawiśli socyaliści postawili wniosek, 
ażeby członkowie rodzin, które kiedykolwiek 
panowały w Niemczech, n i e  m o g l i  b y ć  
w y b i e r a n i  n a  s t a n o w i s k o  p r e z y ­
d e n t a  R z e s z y  n i e m i e c k i e j .  Wniosek 
ten przyjęło zgromadzenie narodowe 122 gło­
sami przeciw 117.

Cz. B. pr, donosi z Bazylei, źe r o z ­
s t r z y g n i ę c i e  w s p r a w i e  p r o c e s u  
p r z e c i w  W i l h e l m o w i  zapadnie 9 gru­
dnia.

Petit Journal donosi, że k o m i s y a  
ś l e d c z a  w s p r a w i e  w y p a d k ó w  w 
R j e c e  doszła do przekonauia, iż wojska 
francuskie nie ponoszą żadnej winy w zaj­

ściach i że jego zachowanie się było zupeł­
nie poprawne.

Ukraińskie Biuro prasowe w Pradze 
donosi, że wbrew sprzecznym wiadomościom 
o ostatecznem załatwieniu sprawy polity­
cznej przynależności Galicyi wschodniej, nie­
prawdą jest, jakoby sprawa ta została 
przesądzona. P r z y n a l e ż n o ś ć  G a l i c y i  
w s c h o d n i e j  z o s t a n i e  r o z s t r z y g n i ę ­
t a  w drodze plebiscytu.

Praska Agencya rossyjska donosi, że 
b o l s z e w i c y  wyznaczają niesłychanie wy­
sokie kwoty na propagandę za granicą gło­
wnie zaś w celu prżekupienia dzienników. 
Na Syberyę wysłali 2 bolszewickich emisa- 
ryuszy z 500 milionami rubli. Centralna 
agencya dla propagandy w Moskwie urządza 
we wszystkich większych miastach za granicą 
biura dla propagandy, wyposażając jp prze­
ciętnie 700 do 800 milionami rubli.

R z ą d  w O m s k u  z a b i e g a  — jak 
donoszą z Pragi — energicznie o ujęcie w 
swe ręce administracyi gospodarczej na Sy- 
beryi. Dzięki tym zabiegom syberyjska go­
spodarka lasowa rozwija się nadzwyczaj po­
myślnie, Dzięki regularnej eksploatacyi wspa­
niałych lasów syberyjskich, rząd w Omsku 
dosiągnie roczuy dochód 2 milionów rubli. 
Równocześnie podjęto starania celem pod­
wyższenia produkcyi węgla i rudy żelaznej. 
Nad Angarą znaleziono żyły złota, jak ró­
wnież w okolicach jakuckich. Technicy i in ­
żynierowie, którzy uciekli przed terrorem 
bolszewickim z zakładów Putiłowskich w 
Petersburgu, urządają na Syberyi nowe fa­
bryki, przedsiębiorstwa i huty.

Zydzi-Folacy.
(Deklaracya młodzieży polskiej wyznania 
mojżeszowego. — Żydzi w Stanisławowie).

Agencya „Zgody" donosi:
Zjednoczenie, pismo poświęcone idei 

zespolenia żydów z narodem polskim zamie­
szcza w numerze lipcowym następującą de- 
klaracyę ideową młodzieży polskiej wyznania 
mojżeszowego w Krakowie:

1. Przejęci głęboką miłością naszej Oj­
czyzny Polski, naszego narodu, języka i kul­
tury, młodzież polska wyznania mojżeszowe­
go stwierdzamy, że jesteśmy i będziemy Po­
lakami, dobrymi synami Ojczyzny i wierny­
mi obywatelami Państwa Polskiego.

2. Złączeni z szerokiemi masam ży- 
dowskiemi wspólnością pochodzenia i wy- 
zuania, będziemy zawsze uważali za nasze 
zadanie dążyć do poprawienia ich bytu i za 
pewnienia im stanowiska faklycznie zrówna­
nych pod względem praw i obowiązków oby­
wateli polskich.

3. Biorąc sobie za główny cel dopro­
wadzenie do skutku rozwiązania kwestyi ży­
dowskiej w duchu zgodnego współżycia i 
współpracy, sprzeciwiamy się stanowczo, 
wszelkim projektom autonomii narodowej i 
kulturalnej, szkodliwym dla społeczeństwa 
polskiego wskutek tworzenia podwójnej admi­
nistracyi, a więc państwa w państwie, szko­
dliwszym jeszcze dla żydów, gdyż odgrani­
czającym ich zupełnie od poi tycznego, kul­
turalnego, ekonomicznego i towarzyskiego 
kontaktu z resztą społeczeństwa, a stwarza­
jącym pod nową nazwą dawne „ghetto".

4. Uważając, że kwestya żydowska w 
Polsce może być rozwiązaną jed . nie wewnątrz 
Państwa, a to w drodze obustronnego poro­

dziej do słońca, żyje zgodniej z przyrodą. 
Reforma w miastach powinna więc dążyć 
do tego, aby „okres czynny" mieszczucha 
tak się zaczynał i tak kończył, żeby środek 
jego przypadał właśnie na południe,- a śro­
dek jego spoczynku nocnego możliwie na 
samą północ. Pod tym jednak względem 
ludność miast bardzo rozmaicie się zacho­
wuje. Piotr naprz. wstaje regularnie na 8 
godzin przed południem a kładzie się w 8 
godzin po południu. Ten żyje najhygienicz- 
niej i najmniej zużywa światła sztucznego. 
Natomiast Walenty wstaje na cztery godzi­
ny przed połudaiem a kładzie się w dwa­
naście godzin po południu, t. j. o północy. 
A są przecie inni, którzy jeszcze później 
wstają i jeszcze później idą spać.

Chcąc więc w zupełności tę sprawę 
uregulować, trzebaby d)a każdej kategoryi 
ludzi przesunąć wskazówki zegara o tyle go­
dzin naprzód, o ile środek jego okresu czyn­
nego przypada później niż południe słone­
czne. To jednak jest niemożliwe. Pozostaje 
więc tylko ewentualność przesunięcia zegara 
naprzód o jedną godzinę, dwie lub trzy' dla 
wszystkich mieszkańców miasta, okręgu lub 
kraju, Im bardziej takie przesunięcie wskazó­
wek zbliży ów środek okresu czynnego ku 
południowi, tem oszczędność światła sztucz­
nego będzie większa, tem wydajność ekono­
miczna tej reformy będzie korzystniejsza. 
Dlatego niema żadnej racyi przesuwania 
wskazówek tylko na lato, a cofania ich zno­
wu z nastąpieniem jesieni, co wywołuje tyl­

ko peryodyczue zaburzenia w stosnnkach ży­
ciowych ludności i zmniejsza korzyść ekono­
miczną reformy.

Zarazem — dodaje autor — łatwo 
spostrzedz, że (niepotrzeba zresztą) cofnięcie 
na zimę wskazówek napowrót, jeżeliby miało 
być nieszkodliwe co do ekonomii światła, 
musiałoby nastąpić nie wcześniej, jak około 
początku listopada i mnsiałoby być skasowa­
ne conajpóźuięj około początku marca.

Szczegółowych obliczeń autora nie mo­
żemy tu powtarzać, ciekawych odsyła ny do 
samej broszury. W konkluzyi autor dla Lwo­
wa żąda przyśpieszenia zegara nie o jedDą, 
lecz o trzy godziny, a przynajmniej o dwie, 
przyćzem dla złagodzenia tego przeskoku 
możnaby rozłożyć na dwie r a ty : godzinę w 
jedaym, a drugą godzinę w drugim roku. 
Autor w końcu zaznacza, że' w miejscowo­
ściach dalej na zachód od Lwowa położo­
nych niedostateczność dokonanego (t. j. je­
dnogodzinnego) przesunięcia występuje co­
raz mniej jaskrawo, a szkodliwe skutki tej 
nieśmiałości są tam ilościowo trochę muiej- 
sze, niż wyrachował dla Lwowa. „Jakościo­
wo wnioski nasze — powiada — pozostają 
dla całego obszaru byłej Austryi i Niemiec 
prawdziwe".

Broszura nosi na tytule rok 1919, więc 
może nieco dziwić dlaczego autor uwzglę 
dnia byłą Austryą i Niemcy a nie mówi o 
Polsce, jako już istniejącym obszarze poli­
tycznym. Tem się może tłumaczy, dlaczego 
autor, krytykując sposób przesunięcia zegara

zumienia, sprzeciwiamy się wszelkiej obcej 
interwencyi i zwalczamy bezwzględnie anty­
semityzm w jego istotnej treści i w każdym 
jego objawie, jako zgubny dla całego 
narodu.

Podżeganie bowiem jednej części spo­
łeczeństwa przeciw drugiej, każda krzywda 
i niesprawiedliwość, sprzeciwiają się jaskra­
wo nietylko etyce i duchowi dziejów Pol­
ski, lecz także interesom Państwa wymaga­
jącego zespolenia wszystkich sił.

Ucisk zraża masy ludności żydowskiej 
do współpracy z resztą społeczeństwa i czyni 
je  podatuemi na hasła zgubnych prądów se­
paratystycznych.

5. Pierwszorzędną placówką dla ueby- 
watelnienia żydów w duchu polskim jest 
bezsprzecznie szkoła. Ze względu na to, do­
magamy się my, młodzi, odczuwający bezpo­
średnio douiosłe znaczenie szkoluictwa, od 
kierujących czynników państwowych, konse­
kwentnej polityki, której wynikiem byłoby 
stworzenie jednolitego typu wspólnej szkoły 
polskiej. Rzeczą władz szkolnych będzie wy­
chować młodzież w duchu wzajemnej zgody 
i zrozumienia; niech z murów szkoły wyjdą 
dobrzy synowie P o lsk i!

„Żagiew" Koło Krakowskie
Związek poi. rał. Zw. kół. mł. polskiej

akad. w. m, w Kra- im. pułk. B. J o s e -
kowie. ł o wi c z a .

Ta sama Agencya donosi: Wedle rela- 
cyi ze Stanisławowa rzecznikami idei pol­
skiej wśród ludności żydowskiej w czasie in­
wazyi ukraińskiej byli p. N e b e n z a h l  nad- 
radca sądowy, p. G r a u e r  inspektor kole­
jowy, p. Henryk G e r s t e n  urzędnik kolejo­
wy i dr. W e i s b e r g .

Gi wszyscy od pierwszej chwili najazdu 
wystąpili przeciw Ukraińcom, a p. Neben­
zahl i dr. Weisberg przez cały czas inwazyi 
byli ustawicznie w styczności z Komitetem 
polskim i P. O. W.

Wiec sędziów
lwowskiego okręgu apelacyjnego.

Zwołany przez Wydział Krajowego 
Związku sędziów we Lwowie, odbył się dnia 
20 b. m. w sali rozpraw Sądu okręgowego 
cyw. z nader licznym współudziałem ucze­
stników, szczególniej licznie reprezentowane 
były miasta prowincyonalne, jak Przemyśl, 
Sanok, Stanisławów, a nawet Kołomyja przez 
reprezentantów Kół sędziowskich.

Na wiec przybył też delegat Związku 
sędziów w Krakowie wiceprezes dr. Broni­
sław Markiewicz. Obecni byli również pre­
zes Sądu apelacyjnego p, Czerwiński i pre­
zes tut. Sądu okręgowego p, Łuczkiewicz, 

Przewodniczył prezes Związku lwow­
skiego p. Sznajder, protokował s. Kowarzyk.

Przewodniczący, zagajając zgromadze­
nie, wita serdecznie delegata Związku kra- 1 
kowskiego i kolegów z prowincyi, którzy j 
nie szczędząc trudów i kosztów w dzi-iej- 1 
szych tak ciężkich stosunkach przybyli na 
zaproszenie Wydziału, aby naradź.ć się nad 
spólnemi potrzebami stanu sędziowskiego.

Imieniem Wydziału wygłosił sekretarz 
Kraj. Związku, s. fiossowski referat, w któ­
rym nakreśliwszy rozpaczliwe wprost poło­
żenie sędziów Małopolski, szczególniej we

o godzinę, pominął zupełnie kwestyę zapro­
wadzenia w Polsce „czasu polskiego" według 
południka warszawskiego. A jasną jest prze­
cie rzeczą, że najpierw należało zaprowadzić 
„czas polski" a dopiero następnie zastana­
wiać się nad sprawą zaoszczędzenia światła 
dziennego przez przesuuięcie wskazówek ze­
garowych. Wpierw musi być przyjęta zasad* 
a potem dopiero czas na praktyczne reformy 
stosunków życiowych.

W końcu przypomnieć należy, że po­
dobnie jak prof. Grabowski zapatruje się na 
sprawę czasu letniego drugi fachowiec 
lwowski prof. Marcin Ernst, ten jednak 
nie idzie tak daleko i uważa za zupełni* 
dostateczne przyśpieszenie zegara przez cały 
rok o jedną godzinę. W tej sprawie wygło­
sił wykład w r. 1917 w Kole literacko-ar- 
tystycznem w cyklu zagadnień, związanych 
z wojną.

W sprawie „czasu polskiego" prof 
Ernst nie jest za tem, aby przyjmować dl# 
całej Polski czas warszawski, lecz raczej 
wolałby zaprowadzić wszędzie czas miejsco­
wy, a tylko na kolejach czas środkowo­
europejski.

Te i .m podobne rozbieżności w pogl4' 
dach wśród fachowców wskazują na konie­
czność zwołania przez Rząd polski ankiety 
znawców, która powinnaby się nad spraW$ 
zegara zastanowić i skłonić go do przepr*' 
wadzenia koniecznej reformy.

W. Naalce Nakęclci.
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Wschodniej części kraju, oraz bezowocne 
starania u Rządu o polepszenie bytu sędziów 
tej części Państwa, przedstawił do uchwały 
szereg postulatów, poniżej streszczonych, 
które następnie wiec jednomyślnie uchwalił.

Delegat Krakowa dr. M a r k i e w i c z
dziękując za powitanie wyraża imieniem tam­
tejszego Związku hołd obywatelstwu lwow­
skiemu, a specyalnie też sędziom za ich bo­
haterską postawę w czasie najazdu ukraiń­
skiego, ezem pośrednio przyczynili się do 
Uwolnienia kresów wschodnich od wroga,
Z kolei podaje mówca do wiadomości ze­
branych, jakie starania podjęła delegacya 
Związku w Warszawie dla przeforsowania 
naszych żądań i jakie rezultaty akeya ta 
przyniosła. Delegacya miała zadanie nader 
trudne, gdyż w zasadzie p. M inister spra­
wiedliwości, poinformowany przez delegatów 
o grozie położenia sędziów, zajął odrazu sta­
nowisko przychylne, lecz p. M inister Skarbu 
początkowo niemal że słyszeć nie chciał
0 jakichś dalszych ustępstwach na korzyść 
8ędziów poza uchwalonem w Komisyi bu­
dżetowej przyznaniem nadzwyczajnego do­
datku drożyźnianego, który nadto miano nam 
Wypłacić bez uwzględnienia relaeyi marki 
do korony (a więc równą ilość koron jak 
marek), Dopiero po kilku uciążliwych kon- 
fereneyach z pp. Ministrami i przewodniczą­
cymi Klubów poselskich pod naciskiem kilku 
Wybitniejszych pp. posłów udało się dele- 
gacyi uzyskać uchwałę upoważniającą Mini­
stra skarbu:

1. do przyznania wszystkim sędziom
1 aplikantom wyższych poborów o jedną 
rangę,

2. do wypłacenia tym sędziom, którzy 
przeszli inwazyę ukraińską tzn. 18 pensyi, 
t. j. jednorazowego dodatku w wysokości 
jednomiesięcznych poborów;

Ponadto postanowiono, że przy wypła­
cie wspomnianego wyżej i przedtem uchwa­
lonego nadzwyczajnego dodatku drożyźniane­
go, ma być uwzględnioną relacya tzw. lubel­
ska (1 m =  1 K*75 h.)

Co do punktu 1), to zyskają przez to 
hajwięcej ci sędzowie, którzy awaszowali 
niezbyt dawno, natomiast ci, którzy wskutek 
Przedłożonych już M inisterstwu propozycyi 
do awansów, mieliby tak czy tak być posu­
nięci do wyższej rangi, będą pokrzywdzeni 
Delegacya usiłowała na korzyść tych właśnie 
sędziów uzyskać pewne ustępstwa, sprawa 
jednak wskutek uporu Ministerstwa skarbu 
Pozostała w zawieszeniu.

Do przyznania nam przynajmniej tych 
bonifikacyi, na które p. M inister skarbu się 
*godził, przyczynili się głównie pp. posłowie: 
dr. Głąbiński, dr. Marek, Bardel, dr. Cw:ko- 
^ski i szef sekcyi p. Wyrobek.

P. Minister sprawiedliwości op:ekuje 
się szczerze losem sędziów : z jego inieyaty 
*y rozpoczęto już studya przygotowawcie 
had ustrojem sądownictwa w Polsce, ten- 
deneya jest, by sędziowie otrzymali w hie 
Marchii państwowej stanowisko zupełnie 
°drębne od innych dykasteryj urzędniczych. 
Drace wstępne do projektu pragmatyki słu­
żbowej już się rozpoczęły, a p. Minister 
°czekuj# rychłego przedłożenia mu wniosków 
Przez związki sędziowskie.

Delegat zwraca się z gorącym ape­
lem do obecnego na wiecu p. prezesa Czer­
mińskiego, by przyspieszył przedłożenie pro- 
pozycyi do awansów sędziowskich wszystkich 
rang tak, aby wszyscy sędziowie korzystać 
mogli ze wspomnianego wyżej podwyższenia 
Poborów.

Co się tyczy pomocy w naturze, to 
Ministerstwo aprowizacyi wydało już reskrypt 
medle którego działalność warszawskiego 
Zakładu wyżywienia zostaje rozszerzoną na 
Małopolskę, jest więc nadzieja, że wkrótce 
i tutejsi sędziowie korzystać będą z tzw. 
deputatu, tzn. z przydziału pewnej ilości 
srtykułów żywności (miesięcznie) po cenach 
stosunkowo bardzo umiarkowanych.

Budowa kolonii urzędniczych została 
M  w zasadzie postanowioną w związku z re­
formą rolną.

P. prezes C z e r w i ń s k i  przedstawia 
*tan sprawy co do posunięć do wyższych 
*ang; awanse do VI. rangi mają już swoją 
historyę, której początek sięga jeszcze pierw­
szych miesięcy r. 1918, o czem zresztą szcze­
gółowo pisano w sprawozdaniach naszych 
? posiedzeń Wydziału. Obecnie propozycye 
^  10 posad VI. rangi przy sądzie apelacyj­
nym i 86 posunięć do tej rangi w I. in ­
stancji znajduje się już w M inisterstwie, na 
Posady niższych rang rozpisany jest krótki 
konkurs, bez którego nie można się było 
°Dejśó, gdyż wskutek wypadków wojennych 
^ielu sędziów z prowincyi nie mogło przod­
em  podać się na konkurs.

P, dr. M a r k i e w i c z  udziela następnie 
Wyjaśnień na zapytania kilku obecnych na 
^  wiecu, w szczególności stwierdza, że przy­
u czo n e  delegaeyi Związku posunięcie do 
Wyższej rangi obejmie także aplikantów.

S. S z y d ł o w s k i  (ze Stanisławowa^ 
cM e sprawę z podróży do Warszawy, do-

się udał jako delegat urzędników pań- 
>-Nowych w Stanisławowie, stwierdza z ubo­
j n i o m ,  że sędzowie w porównaniu z in­

nymi pracownikami państwowymi są przez 
władze centralne traktowani po macoszemu, 
natomiast pp. posłowie z Galicy i (ale tylko 
ci) są dla nas życzliwie usposobieni i stara 
ją  się bronić naszych interesów. Mówca brał 
też udział w wiecu pracowników sądowych 
Królestwa Polskiego, n a  którym uchwalono 
domagać się przesunięcia w poborach o 2 
raDgi.

S. H a r l a n d e r  żąda bezwłocznego 
odniesienia się do Ministerstwa sprawiedli­
wości z żądauiem, by mianowania do VI. 
rangi i mianowania aplikantów do IX. rangi 
natychmiast załatwiono.

I. konstytuujące walne zgromadzenie 
stałej Delegaeyi pracowników państw.

b. zaboru anstryackiego.

(IV.) Podnieść raz jeszcze wypada, że 
wiec reprezentował kilkaset stowarzyszeń, 
z których niejedno liczy członków na tysią­
ce, zorganizowanych nadto w związki zawo­
dowe i powiatowe.

Na zjeździe reprezentowanych było na 
razie tylko 35 powiatów, a niemal każdy 
przez szereg stowarzyszeń lub związków; 
Kraków przez 5; a Lwów przez 25 odrębnych 
stowarzyszeń i t. d. Liczne zgłoszenia na 
członków „Stałej Delegaeyi" z innych po­
wiatów są już w ręku zarządu, a nadto na­
pływają codziennie i w miarę uchwał na 
przyjęcie liczba członków „Stałej Delegaeyi" 
t. j. liczba Stowarzyszeń związkowych wzra­
sta do bardzo poważnych rozmiarów.

Wszystko to oraz duży szereg prac, 
wykonany dla dobra Państwa i jego praco­
wników w ogóle, jest zasługą dotychczaso­
wego Zarządu Delegaeyi, a w szczególności 
prezesa Romana Dzieślewskiego i sekretarza 
p. Flawiana Chrupowicza, którym pod ko­
niec Zgromadzenia urządzono gorącą dobrze 
zasłużoną owacyę, uchwalając każdemu z nich 
z osobna uznanie za ofiarną pracę.

W skład czynnego Prezydyum walnego 
zgromadzenia weszli wszyscy obecni dotych­
czasowi działacze i wszyscy referenci (jako 
główny referent pragmatyki służbowej radca 
B a ń k o w s k i  — podczas gdy p. W. Sku- 
pieński wystąpił jako referent drugi, czyli 
korreferent), osobno zaś utworzono prezy 
dyum honorowe, którego pełny skład stano­
wili: radca Nam. Eugeniusz Swoboda, jako 
przedstawiciel Generalnego Delegata Rządu 
dr. K. Gałeckiego, wiceprez. sądu okręgow. 
apelacyjnego M a ń k o w s k i ,  jako zastępca 
prezesa tegoż sądu dr. Czerwińskiego, d*lej 
reprezentant Związku stowarzyszeń pracowni­
ków państwowych z Krakowa dr. Józef K r a ­
j e w s k i  i ze Stanisławowa p. G ó r c z a n y .

Powołując reprezentanta Krakowa i 
Galicyi zachodniej p. dr. Krajewskiego, pod­
niósł przewodniczący, ze dr. Krajewski jako 
zastępca prez, dr, Józefa Panka w Krakowie 
i niestrudzony działacz tamtejszy p. Jan 
Górka są właśnie tymi, którzy zorganizo­
wawszy zaehód kiaju, zasilili dzielnie kadry 
jednolitej Stałej Delegaeyi.

Wybory dały wynik następujący:
Prezes prof. Roman D z i e ś l e w s k i  

(ze Lwowa), I  wiceprezes dr. Józef P a n e k  
(z Krakowa), obaj przez aklamacyę, II wree- 
prezes (na razie nie obsadzono), III wice­
prezes p Czesław K r z y ż a n o w s k i  i IV 
wiceprezes p. Witołd S k u p i e ń s k i ;  sekre­
tarz Flawian C b r u p o w i c z  (przez aklama­
cyę), zastępcy: Wanda L a s s o c i ń s k a  i
Aleksander W y r o z u m s k i  i skarbnik Zy­
gmunt H o r w a t h .  WybraDo także bardzo 
obszerny Wydział ogólny i Wydział wyko­
nawczy, ściślejszy.

Uchwał i rezolueyj na tym pracowitym 
Wiecu zapadło tyle, że nie podobna ich wy­
liczyć dla braku miejsca; wiele też wniosków 
i rezolueyj musiano odesłać do Prezydyum 
ad referendum.

Uchwały zadadłe na podstawie referatu
1. Sprawozdawczo-programowego (prof. Ę. 
Dzieślewski) już podane powyżej — również 
uchwały, zapadłe na podstawie referatu II, 
w sprawach ogólnych (ref. dr. Prószyński).

Na podstawie III' referatu ekonomicz­
nego (ref. Czesław Krzyżanowski) ucnwalone 
rezolucye opiewają:

Zebrani polecają Wydziałowi Stałej 
Delegacji sprawozdanie 1. wypłaty jedno­
razowego zasiłku w wysokości kwartalnych 
pełnych poborów ze wszystkimi dodatkami,
2. natychmiastowego przystąpienia do spie 
sznej budowy ogrodowych kolonij dla praco 
wników państwowych, 3. przyspieszenie re- 
gulacyi płac i kosztów podróży a w mię­
dzyczasie podwyższenie dotychczasowych do­
datków wojennych o 50 prc. 4. zaopatrzenia 
konsumów urzędnicyych in natura po cenach 
uczciwych w towary, odzież i paliwo, oraz 
rozpatrzenia wszelkich innych słusznych żą 
dań pracowników państwowych.

Na podstawie IV. referatu Wydziału 
w sprawach pragmatycznych opracowanego 
z wielką gruntownością przez radcę Bań­

kowskiego, a uzupełnionego przez II. refe­
renta p. Skupieńskiego, uchwalono a raczej 
aprobowano, poprzednio już w Wydziale wy­
pracowane i uchwalone a obecnie przez II. 
referenta odczytane następujące rezolucye.

1. Urzędnik państwowy i sługa mają 
niczem nie uszczuplone prawo spełniania 
wszystkich obywatelskich obowiązków po za 
biurem i po za godzinami służbowemi, a więc 
prawo zrzeszania się, zgromadzania, wypo­
wiadania się w sprawach ogólno-państwo- 
wych, petycyonowania, prawo wyboru czyn­
nego i biernego do ciał prawodawczych i 
gminnych i t. p.

3. W pragmatyce oznaczy się masimum 
godzin urzędowych, które ze względu na do­
bro służby, jeżeli będzie przekroczonem ma 
być honorowane osobno.

3. Zabezpieczy się ustawą prawo do 
odpoczynku niedzielnego i w święta uroczy­
ste, prawo urlopu corocznego dla wytchnienia.

4 Ustawa ogłosi prawo posuwania się 
do wyższych płac do emerytury; zabezpieczy 
wdowy i sieroty po pracowDiko państwowym.

5. Ustawa zagwarantuje możność docho­
dzenia swoich krzywd najniższym nawet pra­
cownikom państwowym, jakoteż zobowiąże 
władze przełożone do udzielania pisemnej 
odpowiedzi na pisemną prośbę podwładnego.

6. Ustawa powoła komisye kwalifika­
cyjne i dyscyplinarne z zakresu działania i 
postępowania analogicznie do takichże w są­
downictwie z prawem zasiadania delegatów 
Związków pracowników państwowych z gło­
sem stanowczym i pełnym.

Na podstawie referatu 5 co do zmian 
w statucie (ref. prof. Prószyński) zapadł 
szereg uchwał i uzupełnień, które jako ma­
jące znaczenie przedewszystkiem wewnątrz 
pomijamy.

Z uchwał zapadłych na podstawie 
wniosków samodzielnych podnieść tu nakoniec 
należy jednomyślnie z aplauzem przyjęto re- 
zolucyę sekretarza p. Flawiana Chrapowicza, 
W. Zgromadzenie uważa za rzecz potrzebną, 
aby wszystkie związki i stowarzyszenia na­
leżące do Stałej Delegaeyi zwróciły się z a- 
pelem do wszystkich swych członków i ogółu 
kolegów o obmyślanie i przygotowywanie 
wniosków i projektów celem skutecznego 
podniesienia dochodów Rzeczypospolitej Pol­
skiej i wzmożenia jej Skarbu. Z . Kor.

Piotrków o swe stanowisko 
w województwie.

Otrzymujemy memoryał m. Piotrkowa 
w sprawie utworzenia siedziby województwa 
w Piotrkowie. Przedstawia się on w stre­
szczeniu następująco: Wobec powtarzają­
cych się stale pogłosek o tem, że miasto 
Piotrków ma być pominięte przy rozmieszcza­
niu siedzib projektowanych województw, za­
rząd miasta w skutek uchwały Rady miej 
skiej, czuje się w konieczności wystąpienia 
przeciwko grożącej miastu krzywdzie.

Pomijając tradycye historyczne, oddzia­
ływujące głównie na sentyment narodowy 
czuje się ono zniewolone podkreślić, że P iotr­
ków bardziej niż jakiekolwiek inne w blizko- 
ści położone miasto nadaje się na siedzibę 
województwa.

Przedewszystkiem jest on położony przy 
najgłówniejszej bodaj arteryi komunikacyi 
kraju, a mianowicie przy drodze warszaw- 
sko-wiedeńskiej, a w najbliższej przyszłości 
zamierzona jest budowa linii kolejowej Kęp- 
no-Wieluń Opoczno-Radom-Lublin. Znajdując 
się tym sposobem na skrzyżowaniu 2 linii 
kolejowych, Piotrków będzie jak gdyby cen­
trum jednakowo bliskiem dla całego szeregu 
miejscowości położonych w obrębie dawnej 
gubernii Piotrkowskiej oraz sąsiadujących z 
nią Kaliskiej i Radomskiej. Następnie P iotr­
ków stanowi środkowy topograficzny punkt 
pomiędzy dwoma wielkiemi ogniskami prze­
m ysłu, a mianowicie: Łodzią i Zagłębiem 
Dąbrowskiem; odległość Piotrkowa od Dą­
browy umożliwi najzupełniej osobom in tere­
sowanym przyjazd i załatwienie swych spraw 
w ciągu jednego dnia podczas gdy jazda do 
Łodzi, która jakoby przeznaczoną jest na 
siedlisko władz wojewódzkich, trwać musi 
około siedmiu do ośmiu godzin, co nie tylko 
zwiększa koszta lezz uniemożliwia załatwię 
nie danego interesu w ciągu jednego dnia. 
lnteresa Okręgu górniczego, stanowiącego 
podstawę w gospodarstwie krajowem i ważny 
czynnik w zaspakajaniu potrzeb obrony Pań­
stwa, nie mogą być stawiane na drugim pla­
nie lecz muszą być załatwiane możliwie 
szybko. lnteresa zaś Okręgu przemysłowego 
łódzkiego w razie pobytu centralnych władz 
województwa w Piotrkowie nie ucierpią na 
szybkości załatwienia, ponieważ przejazd z 
Łodzi do Piotrkowa' może być uskutf czniony 
w ciągu 2 do 2 i pół godzin.

Pozbawiony w ogóle przemysłu za wy­
jątkiem  kilku fabryk, należących zresztą do 
fabrykantów łódzkich, Piotrków od r, 1867 
był miastem gubernialnem i to jego stano­
wisko siedliska władz gubernii najbardziej

przemysłowej w kraju wpływało na jego roz­
wój. W Piotrkowie bowiem prócz rządu gu- 
mrnialnego mieściła się Izba skarbowa, Bank 
włościański dla 2, Zarżąd leśny dla 4 guber- 
nij, dyrekeya szczegółowa Tow. kred. Ziem. 
wreszcie sąd okręgowy 5 z kolei w impe- 
ryum rossyjskiem a drugi w Królestwie pod 

zględem ilości rozstrzyganych przezeń spraw. 
Pozbawienie Piotrkowa charakteru siedziby 
województwa przy usuwaniu z niego siedziby 
innych władz, nadało miastu charakter ma­
łego prowincyonalnego miasteczka i pocią­
gnie za sobą stopniowy a może raptowny 
upadek.

Nie bez znaczenia jest także i to, że 
Piotrków ma szereg gmachów po b. insty- 
tucyach rządowych rossyjskich, które nie­
zwłocznie mogłyby bvć objęte przez władze 
eolskie, a jako przeznaczone na biura nie 
wymagałyby większych nakładów.

Łódź iako miasto opierające swą egzy 
stencyę na wyłącznym a ogromnym rozwoju 
landiu i przemysłu, nie poniesie żadnej stra­
ty, gdv nie zostanie siedzibą władz woje­
wódzkich, natomiast dla Piotrkowa ciągłe 
opróżnianie go z urzędów, odbieranie mu 
charakteru siedliska władz administracyjnych 
jest nad wyraz groźnem i skazuje to miasto, 
od szeregu lat opierające swą egzystencyę 
przedewszystkiem na tem, że było centrum 
życia administracyjnego, na niechybną ruiDę, 
co przecież nie może być pożądanem z punk­
tu widzenia interesów ogólno-państwowych.

K R O N I K A .

Lvmo, 24 lipca 1919

Kalendarz.
P i ą t e k ,  25 lipca.
Rzym. k a t.: Jskóba ap.
Gr. k a t . : 12, Prokła.
S łow iański: Mirosława.
Wschód słońca o godzinie 4 min. 19 

rano, zachód o godz. 7 min. 56 wieczorem,
Temperatura o (rodzinie 12 w południe 

+  14 Cel _________

Premia dla prenumeratorów
„Gazety Lwowskiej".

Wskutek specyalnej umowy za­
wartej przez wydawcę „Masek* z Admi­
nistracją „Gazety Lwowskiej", prenu­
meratorzy będą mogli otrzymywać 
wspaniałe album karykatur Sichulskie­
go z obszernym wstępem krytycznym 
A Schródera i W. Kozickiego po cenie 
20 kor. To samo album w handlu księ­
garskim kosztuje 26 kor.

Książka wydana na kredowym  
satynowanym papierze przedwojennym, 
zawiera przeszło 100 pięknych plansz 
z karykaturami posłów, literatów, pu­
blicystów, malarzy, działaczy społe­
cznych i t. d.

Po odbiór „Karykatur" zgłaszać 
się należy ustnie lub pisemnie do 
Administracyi „Gazety" ul. Podwam 
1 3 .

— Telegram do ks. Biskupa Ban- 
durskiego. Z Krakowa doDosi nasz korespon­
dent, że oficerowie armii Hallera wysłali do 
Wiednia do ks. Biskupa Bandtirskiego tele­
gram w dniu święta Grundwaldzkiego. W te­
legramie złożono hołd i wdzięczuość Paste­
rzowi za budzenia ducha w społeczeństwie 
i armii polskiej. Imieniem oficerów sztabo­
wych podpisał się pułkownik Butkowski.

— Dyrekeya gal. Banku przemy­
słowego we Lwowie oświadczyła ofiarną 
gotowość zajęcia się zbieraniem darów w 
monetach i innych przedmiotach ze złota 
i srebra na rzecz Polskiego Skarbu Naro­
dowego.

— Komitet Obrony Narodowej uzy­
skać ze składki ulicznej w dniu 6 lipca b. r. 
kwocę 10522 K 52 h, po potrąceniu kosztów 
(druki, szpilki) i t. p. w kwocie 1017 K, 
pozostał czysty dochód 9505 K 52 b. Z kwo­
ty tej złożono monetę miedzianą w wartości 
18 K, na skarb narodowy a pozostałą resztę 
9487 K 52 h rozdzielono w następujący 
sposób: 50 prc. zatrzymał Komitet Obrony 
Narodowej na swoje cele t. j. 4743 K 76 h, 
20 prc. przeznaczył na ofiary katastrofy 
górniczej w Łazach t. j. 1897 K 50 h, 30 
prc. na Ochronkę w Leszczynach w powiecie 
bialskim t. j. 2846 K 26 h, razem 9487 K 
52 hal.

— Ż yjem y ! Następujący żołnierze, 
ranni, znajdujący się w szpitalu czortkow- 
SKim, skąd niebawem  mają być przewiezieni



do Lwowa, zawiadamiają o sobie swoje 
rodziny:

Podżarski Paweł, z pow. bielskiego, 
wieś Wisła, IB. p. p., 2 baon, 6 komp., 
ranny w Ozortkowie, 6 czerwca b. r . ; J a n ­
kowski Stanisław, 9 p. p. 2 baon, 5 komp , 
gub. warszawska, pow. wrocławski, poczta 
Przeda(z(?) ranny 15 czerwca b. r. w Pod- 
hajcach; Torba Jó^.ef, 10 p. p , 1 baon, pow. 
mielecki, poczta Żeehów, ranny IB czerwca 
b. r. w Ozortkowie; Sikora Jan, 20 p. p., 
2 baon, 7 komp., gub. piotrkowska, pow. 
będziński, wieś Poraj, ranny pod Brzeiana- 
m i; Stabiszyński Adam, B7 p. p., 1 baon,
2 komp , Lublin, ul. Chopina nr. 13, ranny
8 czerwca; Cech Wacław, 9 p. p., 2 baon, 
7 komp., Warszawa, ul. Przeokopowa 21, 
ranny 18 czerwca b. r. pod Brzeżanami; Go­
łębiowski Jan, 8 p. p., 2 baon, 6 komp.. 
Ziemia Płocka, pow. sierptki, gmina Kose- 
min, wieś Szumanica-Bakalary, ranny 6 
czerwca b. r. pod Brzeżanami; Biel Jacenty,
3 dyw., 9 p. p., 1 baon, 4 komp., Ziemia 
Kielecka, pow. pińczowski, wieś Stradaice, 
poczta Kazimierza W elka, raDny 18 czerwca 
b. r. w Potutoraeh; Lewczuk Jan, 3 dyw.
9 p. p., 1 baon, 4 komp., adres rodziny 
gub. grodzieńska, pow. bielski, gmina Sko 
rzec, poczta Ciechanowiec, wieś Przybyszyn 
ranny 18 czerwca b. r. w Potntoraeh; O 
strowski Walenty, 40 p. p., 3 baon, 1 komp. 
pow. Nisko, gmina Golce, poczta Baupers 
dorf, wieś Golce, ranny 8 czerwca b. r. w 
Ozortkowie; Orzechowski Marcin, 14 p. p., 
3 baon, 12 komp., pow. jarosławski, poczta 
Więzownica, ranny 10 czerwca b. r. w Czort- 
kow ie; Kaszek Karol, 10 p. p., 3 baon, 10 
komp., Slązk, pow, bielski, poczta i wieś 
Ustroń, ranny 12 czerwca b. r. w Trembo 
w li; F ire r Naftali, 14 p. p., 3 baon, 11 
komp., pow. jarosławski, poczta Próchnik, 
wieś Próchnik, ranny 10 cserwca b. r. w 
Ozortkowie i Grosicki Władysław, 19 p, p., 
3 baon, 12 komp., Ziemia Gadomska, pow. 
radomski, wieś Jedlisk, ranny w Berezowicy 
pod Tarnopolem,

— Zamknięcie gallc . kraj. Urzędu 
pośrednictwa pracy dla inwalidów woj 
przy Wydziale krajowym we Lwowie.

Z dniem 15 lipca 1919 zamyka powyż­
szy Urząd swe czynności, a wszystkie jego 
agendy obejmuje „Generalna Ekspozytura 
Sekcyi Opieki Ministerstwa spraw wojsko­
wych w Krakowie" (Aleja Mickiewicza 1. 7).

Wszelkie więc pisma, odpowiedzi i spra­
wozdania przeznaczone dla wymienionego na 
wstępie Urzędu należy począwszy od 15 
b. r. przesyłać wyłącznie do powyższe] Ge­
neralnej Ekspozytury Sekcyi Opieki Mini­
sterstwa spraw woj. w Krakowie.

— Loterya klasowa na Inwalidów.
Jak wiadomo, Rząd przeznaczył cały dochód 
z czwartej loteryi klasowej na fundusz in­
walidów wojskowych Obecnie donosi nam 
generalna reprezentacya tej loteryi na Ga- 
licyę, dom bankowy Schtitz i Ohajes, że lo3y 
do pierwszej klasy zostały w całym kraju 
prawie co do jednego rozsprzsdane, tak, że 
powodzenie loteryi jest całkowicie zapew­
nione. W Królestwie i Poznańskiem losy 
wykupiono na parę dni przed ciągnieniem.

— Dyrekeya kolei państwowych we
Lwowie ogłasza: Z dniem 22 lipca b, r, 
podejmuje się ruch pociągów osobowych na 
następujących lin iach :

* 1. Linia Lwów-Podhajce na szlaku 
Lwów-Białe pociąg nr. 5413 (Lwów odjazd 
godz. 15), z powrotem pociąg nr. 5412 
(Lwów przyjazd godz. 12 30),

2 Linia Lwów-Stojanów na szlaku 
częściowym Lwów Kamionka strumiłuwa po­
ciąg nr. 5513 (Lwów odjazd godz. 17 42), 
z powrotem pociąg nr. 5512 (Lwów przyjazd 
godz. 1029).

3. Na linii Sapieżanka-Sokal pociąg 
nr. 2351 (Sapieżanka odjazd godz. 20-6) 
z powrotem pociąg nr. 2314 (Sokal odjazd 
godz 4 27).

Oba te pociągi mają dogodne połącze­
nie w Sapieżauce z pociągami nr 5412 i 
5413, kursującymi do— względnie ze Lwowa.

Wszystkich wymienionych pociągów 
mogą używać podróżui cywilni i wojskowi.

Zarząd główny Polskiego Tow a­
rzystwa Czerwonego Krzyża ogłasza: Dnia 
12 sierpnia 1919 o godz. 6 wieczorem od­
będzie się w Warszawie w Muzeum przemy­
słu i rolnictwa, Krakowskie Przedmieście 66 
ogólne zebranie Polskiego Tow, Czerwonego 
Krzyża z następującym porządkiem dzien­
nym : 1. Rozpatrzenie i załatwienie nowo 
opracowanego projektu statutu; 2. wybór ko­
mitetu głównego. Wszyscy członkowie, za­
równo w Warszawie, jak i na prowincyi 
mieszkający, powinni na to zgromadzenie 
jako dla Towarzystwa bardzo doniosłe, przy­
być o ile możności gremialnie. Udział w ze­
braniu wziąć mogą jedynie członkowie To­
warzystwa honorowi, dożywotni i rzeczywi­
ści, za okazaniem legitymacyi członkowstwa.

Konkurs na posadę dyrektora glm - 
nazynm realn. w Białej. Krajowa Rada 
szkolna ogłasza: Celem obsadzenia posady 
dyrektora gimnazyum realnego w Białej

ewentualnie innej równorzędnej posady o- 
opróżnić się mogącej, ogłasza się niniejszem 
konkurs, Do tej posady przywiązane są po­
bory w myśl ustaw z 19 września 1898 Nr. 
173 Dz. p. p, i z 24 lutego 1907 Nr. 55 
Dz. p. p, Podania zaopatrzone w dokumenty 
i dokładnie wypełnioną tabelę kwalifikacyj­
ną należy wnosić za pośrednictwem władzy 
przełożonej do Rady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 14 sierpnia b. r.

— W olne posady d la  nau czy c ie li.
W gimnazyum realnem koedukacyjnem Pol­
skiej Macierzy szkolnej w Kraśniku, wakują 
od września następujące posady: przyrodni­
ka (26 godz, tyg ), polonisty (21 godz. jęz. 
polski i 6 godz. historyi polskiej), nauczy­
cielki rysunków i śpiewu (12 godz, rysun­
ków, 8 godz śpiewu). Wyuagrodzenie 500 
kor. za godzinę, prócz tego dla przyrodnika' 
i polonisty wychowawstwo z płacą 3000 ko 
ron rocznie.

O posady starać się mogą zarówno nau­
czyciele jak nauczycielki. — Zgłoszenia wysy­
łać pod adr. dyrekeyi gimnazyum w Kraśniku.

W Wieluniu są do obsadzenia posady 
matematyka (24 godz. tyg.) i historyka (20 
godz. tyg.) Wynagrodzenie 400 marek za 
godzinę z uwzględnieniem lat służby (kwin- 
kwenium 50 m. za godzinę). Obydwaj mogą 
objąć wychowawstwo po 3000 m. rocznie.

Zgłoszenia nadsyłać do T. N. S, W, 
Lwów, Małeckiego o.

— Slub p. Maryi Zielonczanki, córki 
śp. Kazimierza, współredaktora Gazety Lwow- 
skitj, z p. Janem Scherffem, koneypisią Na­
miestnictwa, odbył się dnia 15 bm. w Sam­
borze. Związek małżeński pobłogosławił stryj 
pana młodego ksiądz kanonik Scherff.

— K o n k u rs  n a  m iejsca  w B u rs ie  
G runw aldzk iej. Do Bursy przyjętą zostanie 
młodzież męska, przedewszystkiem uczęszcza­
jąca do szkół wydziałowych, do szkół facho­
wych, a więc do szkoły przemysłowej, han­
dlowej, dalej młodzież rękodzielnicza, a do­
piero w miarę miejsc wolnych przyjmie się 
młodzież szkół średnich.

Warunkiem przyjęcia do Bursy jest 
narodowość polska, wiek od 10 do 18 lat 
(należy przedłożyć metrykę chrztu), dobry 
postęp w nauce, nienaganne obyczaje, co 
stwierdzi świadectwo z ostatniego półrocza, 
wreszcie ubóstwo rodziców względnie opie­
kunów ucznia, wykazane świadectwem, wy- 
stawionem przez właściwy urząd parafialny 
obrz, rzym.-kat. — O ile kandydat jest ucz­
niem rzemieślniczym, w miejsca świadectwa 
szkolnego ma przedłożyć świadectwo swego 
m rjstra, stwierdzające pilność ucznia i iego 
zachowanie. Uczniowie szkół średnich, chcą­
cy uzyskać przyjęcie do Bursy, mają się za­
pisać do gimnazyum VIII, albo VI, — wzglę­
dnie do I. szkoły realnej. Uczniowie szkoły 
wydziałowej mają się zapisać do szkoły wy­
działowej im. A. Mickiewicza.

Opłata miesięczna w Bursie wynosi 
200 kor. Zuząd Związku zastrzega sobie 
prawo ponownego ustalenia wysokości opła­
ty miesięcznej z chwilą zmiany waluty. — 
Dla uczniów szkół fachowych i dla młodzie­
ży rękodzielniczej Zarząd Związku udzielać 
będzie możliwie najdalej idących zniżak w 
opłacie.

Podania o przyjęcie wnos:ć należy naj­
później do 1 sierpnia pod adresem Związku 
Okręgowego T. S. L. ul. Fredry 1. 3 — Do 
podań należy dołączyć markę pocztową na 
1 kor., gdyż w razie przeciwnym nie nastą­
pi odpowiedź,

— S pis urodzonych w la ta c h  1900— 
1901. W myśl reskryptu gal. Namiestnictwa 
z dnia 20 czerwca 1919, L. Va. 29442/711 
zarządza się konskrypcyę mężczyzn, urodzo­
nych w latach 1900 i 1901. W tym celu 
wzywa się wszystkich powyżej wspomnia­
nych, we Lwowie zamieszkałych, którzy:
a) urodzili się w jednej z miejscowości by­
łych krajów koronnych Galicyi i Slązka, 
oraz Królestwa polskiego; b) urodzili się 
zagranicą, jednak ojcowie ich pochodzą z 
obszarów pod a) wzmiankowanych; c) uro­
dzili się zagranicą jednak nie mogą doku­
mentami udowodnić ich obcopoddaństwa; 
ażeby bezzwłocznie a najdalej do dnia 28 
lipca 1919 zgłosili się w właściwych Komi- 
saryatach dzielnicowych w godzinach urzę­
dowych, z następującymi dokum entam i: a) 
metryką urodzenia, b) świadectwem szkol- 
nem ostatniej klasy (i roku), c) świadectwem 
zawodowem lub książką robotniczą (służbo­
wą), d) wszystkimi dokumentami wojskowy­
mi, e] kartą meldunkową dyrekeyi policyi, 
ewentualnie i f) legitymaeyą uprawniającą 
do poboru towarów spożywczych, a to pod 
zagrożeniem następstw w ustawie wojskowej 
przewidzianych,

Od powyższego spisu są zw olnieni: a) 
mężczyźni urodzeni w latach powyżej wzmian­
kowanych, którzy w innem miejscu obszaru 
pod a) wspomnianem, uczynili zadość temu 
obowiązkowi i wykażą się odpowiedniem za­
świadczeniem, b) mężczyźni powyżej wspo­
mnianych roczników, którzy wykażą się do­
kumentami obcopoddaństwem.

Od dnia 28 lipca 1919 spisy dodatko­
we będą uskuteczniane w departamencie 
IV. Magtu.

f  Z m arli. We Lwowie: Anna Niem­
czyk, wdowa po woźnym Namiestnictwa, lat 
74; Stanisław Łączyński, syn woźnego Pro- 
kuratoryi Skarbu, lat 8; Rozalia Miszt, do- 
zorczyni, lat 35; Zofia Telepka, lat .19; 
Władysław Czarnik, zarobnik, lat 25; Józel 
Liżakowski, złotnik, lat 67; Marya Socha, 
lat 49; Zofia Brezdoń. właścicielka realności 
w Podborcach, lat 35; Maryan Chrząszcz, 
żołnierz W, P. lat 18.

— Z m iana hym nu ang ielsk iego . Za
zgodą króla, dwie stance hymnu narodowego 
angielskiego uległy zmianie, mającej na celu 
silniejsze podkreślenie państwa i narodu. Jak 
wiadomo, pieśń składa się z dwu stanc, 
każda po dwa wersety. Pierwsza stanca po­
zostaje niezmieniona. Każdy zaś werset dru­
giej stancy kończy się słowami God save our 
land (Boże zachowaj nasz kraj), każdy wer­
set trzeciej stancy God save us all (Boże 
zachowaj nas wszystkich) Zmieniony hymn 
odśpiewano na uroczystem nabożeństwie w 
kościele św. Pawła w Londynie.

— Główny w inow ajca wybuchu w oj­
n y . Były minister marynarki niemieckie. 
Tirpitz przygotowuje wydanie książki, w któ­
rej całą winę za wybuch wojny światowej 
zwala na Bethmanna-Hollwega, Tirpitz, w 
książce swej udowadnia, że w Berlinie było 
11 lipca 1914 wiadomem, iż koalieya dora 
dza Serbii poczynienia wobec Austryi pe­
wnych ustępstw. Bethman-Holiweg mógł 
tedy węzeł, j&ki znajdował się w jego rę­
kach, rozwiązać pokojowo. Z okoliczności 
jednak, że koalieya nie życzyła sobie walki, 
Bethmann-Hollweg wyciągnął wniosek, że 
Niemcy mogą napaść na Serbię bez ogląda­
nia sią na koalicyę. Wobec tego na wniosek 
Bethmanna-Hollwega, ultimatum Austryi 
było tak zredagowane, że Serbia nie mogła 
go przyjąć.

— Tunel pod  La Manche. Członko­
wie angielskiej Izby gmin, będący stronni­
kami budowy tunelu pod kanałem La Manche 
wysłali do Clemenceau telegram gratulacyj­
ny z okazyi podpisania pokoju i zawarcia 
przymierza francuśko-angielskicgu i wyrazili 
nadzieję, że to zbliżenie do nich narodów 
zostanie zadokumentowane przez natychmia­
stowe rozpoczęcie robót nad tunelem, Wy­
brano deputacyę, która tę sprawę przedstawi 
prezydentowi ministrów.

Rembrandt w e Lw owie!
(sa.) Widziałem go wczoraj! W pierwszej 

chwili o mało nie zemdlałem. Znowu Lwów 
się wsławi.

U pewnego ramiarza zobaczyłem obraz 
przedstawiający głowę, pod którą był podpis 
Rembrandta. Rzuciłem się na płótno tak, że 
rami ar z przeraził się, iż jestem bandytą (z 
powodu braku pieniędzy nie golę się, buty 
mam dziurawe, a ubranie... szkoda mówić!)

— Panie! to mój obraz!
— Tak, tak, ale — dyszałem — pan 

nie wic, że to miliony.,.. Niech się przypa­
trzę,..

— Pan się zna na sztukę? protekeyo- 
nalnie zapytał.

— Nie widzi pan po mnie, że służę 
sztuce — rzekłem, pokazując mój strój.

— No, to ja  panu coś do tego powiem. 
Przecież pan taki od sztuki nie da się wziąć 
na fis. Patrz pan lepiej.

Istotnie falsyfikat. I to marny. Jakżeż 
mogłem?...

Ramiarz, uśmiechając się, mówił:
— Co się potrzebuje pan dziwić? Te­

raz taka moda.
— Jaka meda?
— No, panowie paskarze meblują się, 

urządzają salony, kupują obrazy, One już się 
dowiedzieli o te wielkie artysty i chcą je 
mieć. Zkąd je wziąć — z muzea? No to ja 
staluję w jednego malarza Rembranda, Li- 
nardo da Minci, Rafela i jak się te niebo­
szczyki nazywają. Co jest ? Jak panowi pas- 
skarze chcą? Nie wolno ? Kto to powiedział? 
Jest taka ustawa?

Uciekłem ze sklepu.
Istotnie nie mamy jeszcze ustawy. Nie­

bawem toż mój ramiarz puści w świat Ma­
tejków, Grottgerów, Siemiradzkich i t. d. 
bo... „panowie paskarze" się meblują.

Panowie paskarze! Ghapeauxbas!

— K to  m a w iadom ość, lub zna miej­
sce pobytu Mikołaja Świderskiego, por. i 
dowódcy 7 komp. 14 p. piechoty (IV dywi- 
zya. poczta połowa 22), zechce' donieść do 
Referatu prasowego D, O. G. we Lwowio 
plac Bernardyński 6, schody IX, I  p. pokój 
nr. 98.

— Tow arzystw o Prawnicze i Zwią­
zek Adwokatów Polskich zawiadamiają, że 
w piątek 25 lipca o godz. 6 pop. odbędzie 
się w sali Tow. Politechnicznego, Zimorowi- 
cza 9, odczyt dra Włodzimierza Godlewskie­

go „O instytucyach emisyjnych na obszarze
b. Królestwa Polskiego ze szczególnem 
uwzględnieniem prawa hipotecznego i egze­
kucyjnego".

— Słueliacze praw a, którzy służyli 
lub służą w Wojsku Poiskiem, jakoteż ci, 
którzy uczynili zadość obowiązkowi stawien­
nictwa i uznani zostali za niezdolnych, ze­
chcą w dniu 27 bm. o godz. 6-30 wieczorem 
zebrali się w sali Czytelni Domu akademi­
ckiego (Łozińskiego 7) celem omówienia 
sprawy półrocza zimowego 1918/19, utraco­
nego skutkiem ostatnich wypadków wojen­
nych, tudzież ewentualnego poczynienia 
starań do zaliczenia tegoż półrocza do dal­
szych studyów.

— W alne zgrom adzenie krajowego 
Stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża" męż­
czyzn i dam dia Galicyi odbędzie się dnia 
30 b. m. o godz. 5 po południu w sali ra ­
tuszowe] m. Lwowa. Porządek dzienny: 1. 
Przystąpienie Stowarzyszenia do Polskiego 
„Czerwonego Krzyża" jako małopolskiego au­
tonomicznego oddziału. 2. Sprawozdanie ka­
sowe. 3. Wybór wydziału. 4, Wybór komisyi 
rewizyjnej. 5, Wnioski członków.

R ita  Ś acehetto . Wieczór tej nie­
zwykłej artystki zapowiedziany na 31 lipca 
w sali Tow. mdzycznego, wywołał we Lwo­
wie wielkie zainteresowanie. Ogromnie ory- 
ginalay jest program prześlicznych poema­
tów tanecznych Rity Saehetto. Przedewszy- 
stkiern śliczny jest pomysł odtańczenia 
dwóch menuetów i sarabandy jako „Daremne 
oczekiwanie" według obrazow angielskiego 
mistrza Gamborougtfa. Następnie do taktu 
cudnej muzyki ,,Volse brillante" ChopiD’a, 
Waldteufla, Weissa, Gilleta, przesuną się 
przed oczyma niedoścignione kreacye tancer­
ki zakończone tańcami hiszpańskimi do mu­
zyki trzech mistrzów: Rubensteina, Mo- 
szkowskiego i Schumanna, Miłem urozmai­
ceniem będzie gra na fortepianie p. Neuger- 
Feliksowej.

Bilety sprzedaje księgarnia Akademicka 
na placu Maryaekim.

— Podstępne niebezpieczeństwo.
Smutna fiistorya artysty, który, choć wy­
rósł wśród cięŻKiej pracy przeeież miał dość 
siły, aby pójść za tą  swoją gwiazdą prze­
wodnią, co wiodła w krainę sztuki. Protek­
torką jego talentu była piękna hrabina E l­
wira. A serce młodego skrzypka przepełnione 
miłością, nie odczuwało, że piękna pani wi­
dzi tylko artystę a nie człowieka. A gdy 
w końcu spadła złota łuska z oczu, nie miał 
już biedny skrzypek siły ani dla sztuki, ani 
dla życia. Prześliczny dramat p. t. „Pod­
stępne niebezpieczeństwo" ukazuje obecnie 
teatr świetlny „Apollo". Wesołą częścią 
programu jest doskonała komedya w 3 ak­
tach.

Repertuar Teatru m iejskiego.
Czwartek 24 lipca o 7 wiecz. „Faust", 

opera w 5 aktach Gounoda.
W piątek 25 lipca o 7 wiecz. „Gejsza", 

operetka w 3 aktach S. Jonesa.
W sobotę 26 lipca o 7 wiecz. „Faust", 

opera w 5 aktach Gounoda.
W niedzielę 27 lipca o 7 wiecz. „Nio- 

be“, operetka w 3 aktach O. Straussa.
W poniedziałek 28 lipca o 7 wiecz. 

„Orfeusz w piekle", opera komiczna w 4 
aktach J, Offenbacha.

We wtorek 29 lipca o 7 wiecz. „Cy- 
ganerya", opera w 4 aktach Puceini’ego.

We środę 30 lipca o 7 wiecz. „Weso­
ły astronom*, operetka w 3 aktach Lehara.

We czwartek 31 lipea o godz. 7 wiecz. 
„Cyganerya", opera w 4 aktach Puceini’ego.

(mre) „Plaeówkl“ nr. 25 obok dal­
szych ciągów prac Józefa Białyni Chołodec- 
kiego, Michała Rollego i Teodora Kaszyń­
skiego przynosi piękny przekład wiersza 
Verhaerena, dokonany przez Kazimierza Bu­
kowskiego, oraz ciekawy drobiazg history­
czny J. B, pod tyt. „Grób matki króla S ta­
nisława Augusta w Janowie pod Lwowem". 
Sprawę tę poruszył w swoim czasie w oso- 
bnera dziełku śp. Stanisław Schnur-Pepłow- 
ski, którego prace z przeszłości Galicyi n ie ­
słusznie poszły w zapomnienie. Interesujące 
są artykuły „Układy pokojowe i Ligi naro­
dów", „w Belgii po ustąpieniu Niemców" i 
„Lwów jako miasto handlowe" (pióra Kazi­
mierza Macha). Porucznik Zygmuntowicz 
pisze „Nieco o statystyce Galicyi", Mieczy­
sław Opałek o śpiewnikach żołnierskich. — 
Zeszyt uzupełniają poezye Jana Rajowskiego 
i Rajmunda Bergela, wreszcie stałe rubryki, 
opracowane bardzo starannie.



„L eg an k lM nr. 4. opuścił świeżo prasę 
pod piękną dewizą: „Wieńce laurowe unosi 
zefir, wieńców cierniowych nie zerwie nawet 
burza". Znajdujemy tu dalszy ciąg sprawo­
zdania z wyprawy do Krakowa, Warszawy, 
przyczem stwierdzić wypada, że stolica nie­
równie godniej niź gród podwawelski, obe­
szła się z naszemi inarsowemi córami. Felje- 
ton poświecony pamięci Jurka Bitsehana 
(dochód Legunki zasilać ma fundusz imie­
nia tego młodocianego bohatera) jest jakby 
kwiatem rzuconym na jego mogiłę. W dal­
szym ciągu plączą się na kartach Legunki 
obok motywów poważnych, także lotne figliki 
prozą i wierszem, w słowie i rysunku, — 
nie brak Da szarym końcu nawet zagadek.

Legunka jest do nabycia w koszarach 
0. L. K. przy ul. Kubali 1. 20.

0 . Soyka: „Pojedynek mocarzy “.Powieść 
z żyeia miliarderów. (Przekład). Lwów 1919. 
8° str. 1B9. Znana czytelnikom naszym po­
wieść Soyki pod osłoną fantastycznych przy­
gód kreśląca śmiałymi rysami psychologię 
ludzi, dla których dzięki posiadaniu, milio­
nów i miliardów, znikają granice możliwości 
Wyznaczone zwykłym śmiertelnikom — uka­
zała się w książkowem wydaniu ozdobionem 
piękną barwną okładką.

„G rześ“ Nr. 3 tego pisma dla młodzie­
ży ujawnia w stosunku do numerów poprzed­
nich znaczne urozmaicenie. Wprowadzono 
między innemi zwięzłe, do potrzeb wieku 
młodocianego, przystosowane, a zręcznie na­
kreślone opowiastki, sięgnięto także do re- 
miniscencyj przeszłości, a drobiazgi treści 
pouczającej z pewnością niemniej obudzą 
Zainteresowania wśród naszych Milusińskich. 
Bogactwo ilustracyj zaleca i ten numer.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

C entralny  Związek g a lic . p rz e ­
m ysłu fabrycznego  we Lw owie (czasowo
*  Krakowie, ul. Starowiślna 1). W sobotę 
Ania 26 bm. o godz. 3 popoł. odbędzie się
*  sali posiedzeń Rady miejskiej w Krako­
wie walne zgromadzenie członków central­
nego Związku galicyjskiego przemysłu fabry­
cznego z następującym porządkiem dziennym: 
B Zagajenie i powitanie gości. 2, Weryfika- 
cJa protokołu z ostatniego walnego zgroma­
dzenia. 3. Sprawozdanie dyrekcyi z czynno­
ści, 4, Zamknięcie rachunkowe za rok 
1917,18, oraz preliminarze budżetu na rok 
1918/19 i 1919/20, tudzież sprawozdanie ko- 
misyi rewizyjnej. 5. Sprawa podwyższenia 
Wkładek. 6. Zmiana niektórych postanowień 
batutu. 7. W ybory: a) prezesa, dwu wice­
prezesów, oraz wydziału na okres trzech lat, 
fO komisyi rewizyjnej, złożonej z 3 człon­
ków, na przeciąg jednego roku. 8. Sprawa 
stworzenia zrzeszenia polskich związków 
Przemysłowych. 9. Wnioski i interpelacye 
członków.

G azety ro ln icze j pisma tygodniowego, 
Wydawanego w Warszawie nr. 28 z d. 11
c. m. — przedstawia się jako spory zeszyt 
0 40 str. 4°. wypełniony szeregiem prac

cennych, w których zarówno zagadnienia 
zawodowe chwili, jak kwestye naukowe ze­
brano w doskonale dostrojoną całość. Na 
czele znajdujemy uchwałę Sejmu ustawo­
dawczego z 10 b. m. w przedmiocie zasad 
reformy rolnej, odezwę Komisyi polskich 
Związków ziemiańskich w tej sprawie, jako- 
też uwagi gedny fragment dr. T. Brzeskiego 
(Poznań) na temat „Maximum posiadania", 
Dział sprawozdawczy ogarnia cały ruch za­
wodowy ze szczególnem uwzględnieniem sto­
warzyszeń rolniczych i im pokrewnych.

P. S. 12.
(Od korespondenta wojennego 

Gazety Lwowskiej).

* 25 lipca 1919.
Na pewnej stscyi kolejowej 3toi długi 

łańcuch wagonów opatrzonych sam arytań­
skim znakiem. To pociąg sanitarny nr. 12, 
który przed chwilą powrócił z pod samej 
linii bojowej i uwiózł dziesiątki rannych i 
chorych. Personal sanitarny znajduje się w 
pełnym ruchu.

Pod przewodnictwem i za przykładem 
Franciszki księżnej K o ry b u t-W o r o n i  ec- 
k i ej, ofiarne grono pań pełni z całem po­
święceniem ciężką służbę niesienia cierpią­
cym pomocy.

Siostry sanitaryuszkk uwijają się bez 
wytchnienia, aby tym, co krew za Ojczyznę 
przelewają, ulżyć dolę rannego czy chorego, 
otoczyć go prawdziwą opieką i wprawadzić 
w miły kojący nastrój, jaki w tym pocią­
gu sanitarnym panuje.

Jeszcze z frontu dochodzi zgiełk bitwy, 
jeszcze pracuje artylerya, a pociąg wiezie w 
bezpieczne miejsce tych, co spełnili swój 
obowiązek i złożyli podatek krwi. Ruchomy 
szpital oddala się, giną odgłosy bitwy, spo­
kój i cisza panuje w wozach.

Trzeba zapisać imiona osób, które 
poświęcają się niesieniu pomocy, bo napra­
wdę wielką jest ich zasługa, jak też i wdzię­
czność żołnierzy, umiejącym cenić poświęce­
nie i trudy. Ks. Woroniecka, prawdziwa 
patronka pociągu, umiała dobrać to grono, 
podzielić pracę i wprawić w ruch to dobro­
czynne przedsięwzięcie. Nina hr. Z y b e r k -  
P l a t e r  pełni obowiązki starszej siostry, 
p. T o m a s z e w s k a  kieruje apteką, Elżbieta 
hr. C z a p s k a  biblioteką, K a r p o w i c z ó -  
w n a  zajmuje s ę  całem gospodarstwem, 
siostra Ż g l i n i e c k a  łączy w sobie przy­
mioty sekretarki i specyalistki w robienin 
opatrunków, a Zofia P o t u l i c k a  i Nina 
R o n i k i e r ó w n a  krzątają się tam i tu 
również bez chwili odpoczynku dla siebie.

Pociągowi sanitarnemu towarzyszy na­
czelny lekarz kap. dr. B a n  a s i e  w i c z  i le­
karz por. dr. T r u s z y ń s k i .

Warto widzieć te uśmiechnięte twarze 
rannych i chorych, ten spokój i to prze­
świadczenie, że pod taką opieką rychło 
przyjdzie ozdrowienie, minie ból, o ochota do 
życia zgniecie troski i ciężkie przejścia. Ks. 
Woroniecka ma za sobą praktykę i doświad­
czenie, nabyte w wielkiej wojnie w rossyj- 
skim „Czerwonym Krzyżu“. I  chociaż miło­
sierdzie dla rannego nie zna różnic, to je­
dnak można podnieść, że Polacy z tych ar-

mij, którym historyczny dzień 1 listopada 
1918 r. pozwolił Bóg stworzyć podwaliny 
a r m i i  p o l s k i e j ,  mieli w osobie ks. Wo- 
ronieckiej wyjątkową opiekunkę i orędowni­
czkę. Ta można protektorka wyzyskiwała 
swoje wpływy na rzecz pomocy dla tych 
nieszczęśliwych i nie spoczęła, aż wyznaczo­
ny sobie cel, był osiągnięty. A w tym sa- 
marytańskiem dziele ks. Woroniecka oddana 
jest sprawie całą duszą i sercem.

P. S. 12 stanowi doskonały przykład 
czynów samarytańskich kobiet Polek podczas 
toczącej się wojny. Może u wielu roznieci 
świeży zapał do pracy na rzecz żołnierza i 
pomnoży grono ofiarnych pań, pragnących 
spełnić wedle sił i możności obowiązek 
pierwszej obywatelki budzącego się do życia 
Państwa.

Pod dobrą, na niczem nie zbywającą 
opieką, ranni i chorzy łatwiej znoszą cier­
pienie. Delikatne, subtelne dłonie kobiece 
potrafią w sposób kojący obwiązywać rany, 
jej serce odczuwa głęboko ból, znajduje ona 
zawsze słowa pociechy i ukojenia. Kobieta 
w wojnie światowej wykazała czem jest jej 
rola w służbie samarytańskiej i jak ona rolę 
tę świetnie wypełnia. Już sama obecność sa­
marytanki przy łożu lub noszach rannego 
wpływa na niego dodatnio.

....Ciemna deszczowa noc. W mrokach 
jej, zarysami znaczy się długi szereg wozów 
kolejowych, mieszczących w ich wnętrzach 
ciężko i lżej rannych i chorych. W takt sie­
kących kropel deszczowych odezwie się cza­
sem jęk, cicba jakaś skarga i głos proszą­
cego o ulgę w cierpieniu. Miłośnie, z całem 
poświęceniem, przezwyciężywszy odrazę do 
krwi i strasznych czasem ran, pochylają się 
nad naszymi bohaterami postacie niewieście, 
To samarytanki czuwające dniem i nocą, to 
te dobre Siostry, o których z rozrzewnieniem 
wspomina potem żołnierz polski, po powrocie 
do zdrowia.

Samarytanki! — Świetlane zjawisko, 
na ponurem tle wojny....

St. Zachariasiewicz.

Z ostatniej chwili.
Deputacya górali ze Spiżu i Orawy.

K raków . (Telegram własny). Wczoraj 
przybyła do Krakowa deputacya górali ze 
Spiżu i Orawy, aby się poinformować o 
przebiegu konferencyi polsko-czeskiej w spra­
wach tyczących się Spiżu i Orawy.

Rumuńska Bessarabia.
W iedeń. (Telegram własny). Tel. Comp. 

donosi: Antonescu poseł rumuński w P a­
ryżu oświadczył redaktorowi Tempsa, że Ru­
munia uważa przyłączenieBessarabii do k ró ­
lestwa rumuńskiego za fakt dokonany. Przy 
najbliższych wyborach będzie Bessarabia 
wchodziła w skład ciała rządowego Ru­
munii.

Za zabicie sierżanta francuskiego.

W iedeń. (Telegram własny). Jak do­
noszą z Paryża przybył tam Foch i miał 
wysłać do Niemiec ultimatum, domagające 
się zapłacenia kontrybucyi w wysokości 1 
miliona franków za zabicie sierżanta fran­
cuskiego w Berlinie. Obecnie zarządził m ar­
szałek Foch wskutek odrzucenia tych żądań 
przez Niemców wstrzymanie wysyłki powro­
tnej jeńców niemieckich.

Klęska Węgrów.

W iedeń. (Telegram własny). Wiener 
Algemeine Zeitung donosi z P aryża : Oficyal- 
ny komunikat rumuński głosi: Węgrów od­
parto na całej linii. Wszystkie ich ataki za­
łamały się, tak. że musieli cofnąć się za 
Cisę, straciwszy 4000 ludzi.

Blok rumuńsko -polsko -czesko- 
słowacko-grecki.

W iedeń. (Telegram własny). Tel. Comp, 
donosi z Bukaresztu: Take Jonescu oświad­
czył korespodentowi Secola, że Rumunia po­
piera bardzo plan utworzenia bloku gospo­
darczego i politycznego od Bałtyku po morze 
Śródziemne. W skład bloku wchodziłyby na­
stępujące państwa: Polska, Rumunia, Czesko- 
Słowacya i Grecya.

Plan ten energicznie popierają Veni- 
zelcs i Masaryk.

Naczelny I odpowiedzialny redak to r; 
STAN ISŁAW  B0S80W SK!

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Kedakeya nie bierze odpowiedzialności.

Specyalista chorób nerwowych

D r .  Ś w i t a l s k i
powrócił i ordynuje Pańska 11 od 3—5.

:  „ a p o l l o "  :
^  Dziś po raz ostatni J

^  Wspaniały dramat pod tyt. ^

•  „Podstępne niebezpieczeństwo" •
^  nadto z
^  pełna humoru 3 aktowa komedya ^

•  „Fałszywy Waldemar". •

*2)
jjgloman Mikszath.

Bez mężczyzn.
P c w l a ś ć .

(P rz ek ład  z w ęgiersk iego).

(Ciąg dalszy),
To oświadczenie króla było wielką nie- 

sPodłianką dla towarzystwa, gdyż „towarzy­
stwo" owe było złożone przeważnie znieżona- 

strzelców, sokolników, żołnierzy i

p Do licha, nie jest to drobnostka.
Trzecież sub auspiciis regis można dostać 
*<>Hę!
r. Król zwrócił się do młodej Saksonki.
^wiadczył jej w języku niemieckim, co 
j^ed  chwilą powiedział przy stole i wezwał 
% by wybrała sobie prezent.

—  A więc, moje dziecko, wybierzsjobie 
W arunek.

Zażenowała się bardzo.
— Słuchajcie! słuchajcie! — wołano. 
Zrobiła się grobowa cisza.
Nagle zakrakał pan R ostó : 

o; — Zamknij oczy i wybieraj. Nie bój
świat się nie zawali.

Uśmiechnęła się, otarła sobie usta dło- 
jak to robią szewcowe z Sypinu i rzekła 

*róla:
j,0. •— Dajcie mi to, co nosicie na głowie

c*a« wielkich uroczystości.

— Ja?  —- zapytał, śmiejąc się Mujkó, 
bijąc się palcem w piersi.

— To, co na g łow ie! powtórzyła.
— Ja ?  — raz jeszcze zapytał, tłumiąc 

śmiech.
Młoda Saksonka kiwnęła głową na 

znak, że tyczy się to Mujki, co wywołało 
jeszcze większą wesołość zebranych. Śmiano 
się na całe gardło, nie zważając nawet na 
obecność rzeczywistego króla. Król Maciej, 
stojąc z boku, westchnął: Oto bowiem to, 
czego żądała Saksonka i on też pragnął*).

— Będziesz miała — odparł wreszcie 
Mujko, robiąc minę, książęcą.

Dygnęła zaczerwieniona ze szczęścia.
A teraz wybieraj ty, piękna są-

si adko.
Anna Gergely spojrzała po stole, na 

którym stało tyle kosztownych, pięknych, 
rzeczy: solniczki, kubki, statuetki, podstawy, 
figury alegoryczne, przedstawiające Cisę, 
Drawę i Sawę, figurką dziewczyny, która w 
fartuszku miała mieloną paprykę i tyle, tyle 
innych cacek. Żadne oko kobiece nie oprze 
się czarowi tych rzeczy! Anna jednak, po­
mna była słów ojca, że panowie czynią 
wszystko przeciwnie, niż zwykli ludzie, a 
więc i ona musi robić to, czegoby nie chcia­
ła. Patrząc na stół, zobaczyła wśród kieli­
chów i puharów, mały, ładny puharek gli­
niany. Lokaje stawiali w nim gorącą wodę 
do mycia rąk dla króla,

W tych bowiem czasach jadano na 
Węgrzech przeważnie palcami. Widelec —

*) Korona znajdowała się u cesarza 
Fryderyka.

jak pisze Galeotto — był znany tylko po 
tamtej stronie Padu. Ponieważ pieczenie 
były sowicie podlewane sosem i szafranem, 
spływało to wszystko po palcach, a często i 
na suknie. (Mydła, wywabiające plamy, m ia­
łyby były w owych czasach olbrzymi odbyt).

Maciej szanujący bardzo swoje szaty, 
po każdej potrawie polewał palce gorącą 
wodą z glinianego kubka.

Anna wżięła kubek ten do ręki 
i rzekła:

— Najpokorniej proszę o ten garnuszek, 
jeśli to nie sprzeciwia się woli waszej królew­
skiej mości.

Rozszedł się szept podziwu. A to n ie­
spodzianka! Jedna chce korony, wysadzanej 
drogimi kamieniami, druga wybiera zwykły 
garnek gliniany. Niepojęte s ą 'kobiety!

Pan Rostó potrząsnął głową:
Długie włosy, krótki rozum —

Mujkó dostojnie milczał. Uśmiechał 
się lekko, obojętnie, po pańsku.

Yójkffy szepnął do Bathorego:
— Ten Mujkó to jest hecarz świetny. 

Co za mina! Ani na chwilę szelma nie zboczy 
z raz obranej drogi.

P a  chwili Mujkó raczył się odezwać:
— Niech będzie twoim. Zgadzamy się.
Anna dziękowała ukłonem.
— A teraz na ciebie kolej mała — 

rzekł Mujkó najłaskawiej.
Oczy wszystkich zwróciły się na nią. 

Co ona wybierze, ta mała, śmiejąca się 
sroka ?

Yuca pogłaskała swój fartuszek i od­
rzekła głośno:

— Wasza królewska mości! Ja  proszę, 
aby wasza królewska mość wypożyczył mi 
na pamiątkę na rok swojego naczelnego 
kucharza.

— Wypożyczył? Na pamiątkę? — za­
pytał Mujkó.

Wszystko prżypuszczał, ale coś podob­
nego?! Cóż do dyabła ma zrobić? Przecież 
nie może oddawać kuchmistrza królewskiego! 
Zatroskany spojrzał w kąt sali, gdzie stał 
król Maciej.

Maciej zrozumiał, o co idzie. Nieznacz­
nie skinął głową na znak zgody.

Mujkó napuszył się i uroczyście oświad­
czył :

— Nasz nadworny kuchmistrz prze­
chodzi na rok w posiadanie dziewczyny. 
Pensyę swoją zatrzyma, "wypłacać ją będzie 
nasz skarb, co zaraz załatwimy.

Wszyscy byli zelektryzowani.
Zegar piaskowy wskazywał już godzinę 

nieszporów.
Nagle zabrzmiał jeszcze bardziej uro­

czysty głos Mujki, Wyprostował się, wy­
ciągnął dłoń:

— A teraz rzecz najważniejsza!
Taka cisza zaległa, że słychać było

szelest skrzydeł muchy, przelatującej przez 
stół.

— Przystępujemy do wyboru mężów!!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Licytacye.
E. II. 485/18 (6). Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 sierpnia 1919 o godz. 10 przed poł 
w biurze Nr. II. odbędzie się na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytaeya 
następujących realności: k s .g r. gm. m. Lwo­
wa will. 2046 Dz. II. realność pod Ik, 1535 
2V4 we Lwowie przy ul. Kordeckiego L. 32 
składającą sie z 2 parcel z 2 piątrowym do­
mem mieszkalnym wartość szacunkowa 
71705 K 65 h, najniższa oferta 35852 K 82 h. 
De realności whl. 2046/11 ks. gr. gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności 
okna dwuskrzydłowe, okca czteroskrzydłowe, 
drzwi dwuskrzydłowe, kratki żelazne do o- 
kien suterynowych, kratki żelazne kute do 
drzwi wchodowych, tabliczka blaszana ze spi­
sem lokatorów, muszle żelazne do wodocią­
gów, latarnie blaszane oszklone na schodach, 
nakrywa żelazna do kanałów prowadzących 
do śmieciarki, klucz do bramy, klucze do 
mieszkań, dzwonek do dozorcy, parkan, szo­
pa oszacowane na 1492 K. Poniżej najniż­
szej oferty sprzedaz nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 7 czerwca 1919. (2688 3—3)

E. II. 484/18 (6). Edykt licytacyjny. 
Dnia 25 sierpnia o godz. 10 przed połudn. 
w biurze Nr. II. odbędzie się na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytaeya 
następujących realności: ks. gr. gm. m. Lwo­
wa whl, 1339 dz. II. realność pod lk. 1534 
2/4 we Lwowie przy ul. Kordeckiego I. 30 
składaj aca się z dwóch parcel gruntowych, 
na których wznosi się dom dwupiętrowy, 
wartości szacunkowej 68252 K 4 h, najniż­
sza oferta 34126 K 2 h. Do realności whl. 
1339 E /II ks. gr. gm. m. Lwowa należą na- 
stępujące przynależności; okna dwuskrzydło­
we, okna czteroskrzydłowe, drzwi jednoskrzy- 
dłowe, kratki żelazne do okien, kratki że­
lazne do drzwi, tabliczka blaszana ze spisem 
lokatorów, muszla do wodociągów żelazna, 
nakrywy ‘żelazne do kanałów, klucz do bra­
my, klucze do mieszkań, dzwonek do dozor­
cy, oszacowane na 1242 koron. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 7 czerwca 1919. (2684 3—3)

E. V. 271/18 (10). Edykt licytacyjny. 
Na wniosek dr. Arnolda Richtera strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 22 sierpnia 
1919 o godz. 10'30 przedpoł. w biurze Nr. 
111 na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytaeya następujących realności: 
ks. gr. gm. Mykietyńce, lwh. 1027, realność 
składająca się z pb. lk. 216 o powierzchni 
22 a 33 m2, pgr. lk. 791/2 o powierzchni 
17 a 4 m 2, pgr. lk. 791/7 o powierzchni 4 a 
98 m 2, pgr. lk. 790/2 o powierzchni 22 ar 
4 m 2, domu i piwnicy, wart. szac. 10,834 K, 
najniższa oferta 7.222 K 67 h. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy Oddział X.
Stanisławów, 11 lipea 1919. (2702 2 —3)

E. X. 2806/14. E d jk t licytacyjny. Na 
wniosek Ludwiki Rubczakowej strony egze­
kwującej odbędzie się dnia 22 sierpnia 1919 
o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 111 na za­
sadzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licjtacya następujących realności: ks. gr. gm. 
Stanisławów lwh. 1725, realność składająca 
się z pb. 1411 o powierzchni 6 ar, wartość 
szac. 15.000 kor., najniższa oferta 7.500 kor., 
lwh. 1885, realność składająca się z pgr. 
1011/5 o powierzchni 8 ar 80 m 2 wraz z bu­
dynkiem, wart. szac. 17.600 kor,, najniższa 
oferta 8.800 kor,, lwh. 2272, realność skła­
dająca się z pgr. 1011/8 o powierzchni 7 ar 
70 m 2, wart. szac. 3.080 ker., najniższa of. 
1.540 kor. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, d. 3 lipca 1919. (2701)

Rozmaite obwieszczenia.
C. VI. 273/19. Przeciw Piotrowi Kręż­

lowi i Janowi Krężlowi, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu tutejszego przez Chiela Weislera w Ty­
czynie pozew o zniesienie współwłasności 
realności. Celem strzeżenia praw Piotra i Ja­
na Krężlów ustanawia się p. Marcina Kor- 
beckiego z Woli rafałowskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ci w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział VI,

O. 218/19 (1). Przeciw Hilaremu, Ja­
nowi i Franciszkowi Skwirzom z Zawadui, 
których miejsce pobytu nie jest znane oraz 
przeciw śp. Zofii Jajko, której masa spadko­
wa objęta dotąd nie została, wniesionym zo­
stał do sądu powiatowego w Frysztaku przez 
Maryę Skwirz zamężną Pipara z Nawsia po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 64 gm. Zawadka. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 5 września 
1919 godz. 9 rano biuro Nr. 3. Celem strze­
żenia praw Hilarego, Jana i Franciszka 
SKwirzów ustanawia się kuratora matkę ich 
Franciszkę Skwirzową w Zawadce, zaś dla 
nieobjętej masy spadkowej śp. Zofii Jajko 
kuratorem Jana Jajko w Nawsiu.

Ci kuratorzy zastępować będą swoich 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 11 lipca 1919. (2707)

K o n k u r s i e
Prez. 11515 4 SP/19.

K o n k u
(2716)

r s.

Tyczyn, dnia 11 lipca 1919. (2708)

W okręgu lwowskiego sądu apelacyj­
nego opróżniły się posady sędziów ze syste- 
mizowanymi poborami VIII. klasy rangi a to 
trzy przy sądzie okręgowym w Stanisławo­
wie a po jednej przy sądzie okręgowym 
w Tarnopolu i sądach powiatowych w Za- 
łoźeach, Cieszanowie, Grzymałowie, Birczy, 
Mielnicy, Jabłonowie i Sołotwinie.

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady, które opróżnić się mogą w innych 
sądach należących do okręgu lwowskiego są­
du apelacyjnego wniosą udokumentowane po­
dania w drodze służbowej najdalej do dnia 
5 sierpnia 1919 na ręce prezesa sądu apela­
cyjnego we Lwowie.

Kandydaci, którzy wnieśli podania kom­
petencyjne o takie posady na konkurs po­
przedni oświadczyć się winni w powyższym 
terminie, czy prośbę swą podtrzymują czy 
cofają.

Lwów, dnia 19 lipca 1919.

K o n k u r s .
Dyrekcya Klinika neucologiezno-psychia- 

trycznej U. J. w Krakowie ogłasza niniej­
szem konkurs na następujące posady:

a) zarządcy Kliniki w V III kl, rangi 
urzędników państwowych,

b) buchaltera w X kl. rangi urzędni­
ków państwowych,

c) inspieyonta w XI kl. rangi,
d) pomocnika kancelaryjnego z syste- 

mizowanymi poborami,
Ubiegający się o powyższe posady winni 

wykazać:
1. że nie przekroczyli 40 roku życia,
2. przedłożyć świadectwo zdrowia,
3. curriculum yitae, ponadto wymaga­

ne są:
ad a) studya uniwersyteckie, oraz pra­

ktyka na podobnem stanowisku,
ad b) szkoła średnia, Akademia ban- 

lowa, ewentualnie dłuższa praktyka rachun­
kowa,

ad c) szkoła średnia i praktyka przy 
Władzach administracyjnych,

ad d) niższa szkoła średnia oraz prak­
tyka biurowa.

Do posad powyższych przywiązane są 
dodatki wojenne i drożyźniane stosownie do 
klasy rangi, tudzież odpowiednio do stosun­
ków rodzinnych kompetenta.

Posady te będą nadane na razie pro­
wizorycznie, stabilizacya może nastąpić po 
roku zadowalniająeej służby.

Należycie udokumentowane wierzytel­
nymi odpisami świadectw podania wnosić 
należy do Dyrekcyi Kliniki w Kranówie ul. 
Kopernika 48, najdalej do dnia 20 sierpnia 
1919. (2720 1 - 3 )

L. 5978/IV. ' (2789)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady dyrektora 
gimnazyum realnego w Białej ewentualnie 
innej równorzędnej posady, opróżnić się mo­
gącej ogłasza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z 19 września 1898 Nr. 173 
dz, p. p. i z 24 lutego 1907 Nr. 55 Dz. p. p.

Podania zaopatrzone w dokumenty i do­
kładnie wypełnioną tabeją kwalifikacyjną n a­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do dnia 14 sierpnia 1919.

Lwów, dnia 18 lipca 1919.
Prezydent: Zoll,

Prez. 11514 (4 S. P./19).
K o n k u r s .

(2755)

W Sądach powiatowych w Brodach, 
Peczemźynie, Zaleszczykach, Zbarażu, Żura- 
wnie, Horodenee, Zborowie, Monasterzyskaeh. 
Dolinie i Ustrzykach dolnych będą obsadzo­
ne posady naczelników Sądu ze systemizo- 
wanymi poborami VIII względnie VII klasy 
rangi.

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady, które opróżnić się mogą w innych 
sądach powiatowych należących do okręgu 
lwowskiego sądu apelacyjnego, wniosą udo­
kumentowane podania w drodze służbowej 
najdalej do dnia 5 sierpnia 1919 na ręce 
prezesa sądu apelacyjnego we Lwowm. Kan­
dydaci, którzy wnieśli podania kompetencyj­
ne o takie posady na konkurs poprzedni, 
oświadczyć się winni w powyższym terminie, 
czy prośbę swą podtrzymują lub cofają.

Lwów, dnia 19 lipca 1919.
Prezes sądu apelacyjnego.

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T, V. 111/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Tadusza 
Trojnara. Tadeusz Trojnar, lat 32, urodzony 
i zamieszkały w Białobrzegach, gospodarz, 
żonaty, został według zaprzysiężonych ze­
znań świadków Ignacego Beistera i F ran ­
ciszki Beistera w dniu 31 marca 1916 pod 
Otyką na Wołyniu podczas szturmu zabity.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Tadeusz Trojnar w dniu 31 
marea 1916 poniósł śmierć, przeto na pro­
śbę żony Maryi z Kołezów Trojnarowej wdra­
ża się postępowanie ceiem udowodnienia za 
szłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogóine wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora adw. dr. Krzyściaka w Rzeszowie, 
którego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego aż do dnia 81 grudnia 
1919 o zaginionym Tadeuszu Trojnarze. Po 
upływie powyższego czasokresu i po przepro­
wadzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz­
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, 31 maja 1919, (2583 3—B)

T, V. 3/19 (6). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Anton- 
Lutak, urodzony 25 maja 1877 w Rzeszowie, 
żonaty, gospodarz, ostatnio zamieszkały, w 
Słocinie, według zaprzysiężonych zeznań 
świadka Kazimierza Dziury j a k o  jeniec j o s - 
syjski um arł w niewoli w miejscowości Stu- 
aniew gub. Ohersońska w dniu 16 mąia 1916.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się na wniosek Bronisławy Lutak po­
stępowanie celem udowodnienia jej śmierci 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 31 grudnia 1919 albo sądowi albo ku­
ratorowi p. adwokatowi dr. Różyckiemu w 
Rzeszowie, którego ustanawia się równocze­
śnie obrońcą związku małżeńskiego, udzie­
lono wiadomości o zaginionym. Po upływie 
tego terminu i po przeprowadzeniu dowodów 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 31 maja 1919. (2638 3—3)

T. 68/19 (4). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan  Tech, cze­
ladnik bednarski, urodzony w Baligrodzie 
26 sierpnia 1886, zamieszkały w Przemyślu, 
powołany jako rezerwista w sierpniu 1914 
do 18 pułku piechoty obrony krajowej, od­
szedł z pułkiem w pole i wedle opowiadań 
świadków miał zginąć w walkach obok Sie­
niawy około 15 września 1914, Odtąd nie 
ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl §§ 24 i 277 ust. cyw. i § 10 usta­
wy z 31 marca 1918 Nr. 218 i 219 Dz. p. 
p. zarządza się na wniosek Ewy Tech postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż za­
wartego z Ewą z Jaroszków Tech w Prze­
myślu 14 lutego 1914 za rozwiązane a zara­
zem ogłasza się, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo p. adwokatowi 
dr. Feliksowi Łozińskiemu w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego. Jana Techa wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 18 
grudnia 1919 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i roz­
wiązaniu małżeństwa

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 7 czerwca 1919, (2636 3—3)

T. IV. 24/19 (7). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Marcina 
Wrońskiego. Marcin Wroński, syn Jana i 
Zofii, urodzony i zamieszkały w Jodłówee 
ad Waiki, były kapral przy 32 pułku obro­
ny krajowej, powołany w czasie mobilizacyi 
do służby na froncie rossyjskim, zginął tam ­
że w r. 1914 w dniu 23 października 1914 
r. w ataku pod Augustowem, trafiony eksplo­
dującą kulą nieprzyjacielską. Świadkiem jego 
śmierci był Jan  Paprotka, który niedawno 
powróciwszy z niewoli rossyjskiej pozostałą 
żonę Katarzynę Wrońską o śmierci męża za­
wiadomił wręczając jej na dowód prawdzi­
wości tego o czem ją  powiadomił pierścio­
nek, który odebrał z ubrania poległego i któ­
ry żona poznała jako jego własność, oraz 14 
kor. 1 bal.

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się ca wniosek Katarzyny Wrońskiej 
postępowanie celem udowodnienia śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby dc dnia 
1 września 1919 r. albo sądowi albo p. Wła­
dysławowi Mossorowi adwokatowi w Tarnowie, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów, sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 2 maja 1919. (2676 3—3)

T. 27/19 (3), T. 5/19 (3). Wdrożenie 
postępowania celem uznania za zmarłego.
1. llko Nakoneczny rodem z Hordyni rusty­
kalnej, gospodarz, przebywając w niewoli 
rossyjskiej w obozie jeńców w Permie, za­
chorował i 15 czerwca 1918 zmarł; 2. Woj­
ciech Janik, syn Jana, rolnik z Lanowic, 
urodzony 1884 ,' powołany w czasie ogólnej 
mobilizacyi do wojsKa m iał w Liemi na Wę­
grzech w r. 1915 zachorować i umrzeć Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi domnie­
manie, iż powyżsi znaleźli śmierć przeto 
wdraża się na prośby ich żon ad 1. Anny 
Nakonecznej z Hordyni, ad 2. Ewy Janik 
z Lanowic celem uznania za zmarłego, wzglę­
dnie zaginionego. Wydaje się przeto ogóine 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi ad 1. dr. Baukardowi, ad 2. dr. Reize- 
sowi w Samborze, którzy są równocześnie 
obrońcami węzła małżeńskiego wiadomości
0 powyż wymienionych. Ilka Nakonecznego
1 Wojciecha Janika wzywa się, aby przed 
wyżej wymienionym sądem stawili się lub 
w inny sposób uwiadomili o swern życiu. 
Sąd tutejszy na ponowny prośbę aa 1. po 
dn\u 1 listopada 1919 a ad 2. po dniu 1 
kwietnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 3 lipca 1919. (2675 3 - 3 )

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 26 maja 1919, (2270)

T. VI. 20/19 (3). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Piotra Piecucha w Gorlicach, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienione­
go niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć; wzywa się posiada­
cza tego papieru, aby go w ciągu sześciu  
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd na po­
nowny wniosek po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie

T. VI. 158/19 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek Kazi­
miery z Sadowskich Malskiej z Zimnej wody, 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który miał wnioskodawczym zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto­
ściowy za umorzony. Oznaczenie papieru war­
tościowego: Polica Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z dnia 24 lipca 1917 
L, 502.772/lud. na 200 kor. płatne okazicie­
lowi po latach 36 tj. skoro ubezpieczona Ka­
zimiera z Sadowskich Maiska dożyje dnia 1 
sierpnia 1953. W razie śmierci ubezpieczo- 
nej w ciągu drugiego roku trwania ubezpie­
czenia wypłaconą będzie połowa ubezpieczo­
nego kapitału, w razie zaś śmierci w ciągu 
pierwszego roku ubezpieczenia zwróconą bę­
dzie tylko zapłacona premia bez procentu 
okazicielowi.
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7
papieru wartościowego: Książeczka wkładko­
wa Powiatowe] Kasy oszczędności w Krako­
wie Nr. 106.147 wystawiona na Piotra P ie­
cucha opiewająca Da 1707 kor. 71 hal.

Sąd krajowy cywilny, Oddział VI,
Kraków, dnia 30 stycznia 1919.(2555)

T. VI. 97/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Gminy Prokocim zarządza się postępowanie 
celem umorzenia wymienionego niżej papieru 
Wartościowego, który miał wnioskodawczyni 
zaginąć, wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony. Ozna­
czenie papieru wartościowego: Książeczka 
wkładkowa Powiatowej Kasy oszczędności 
w Wieliczce Nr. 19,78-3 wystawiona na imię 
Funduszu ubogich gminy Prokocim, opiewa­
jąca na 1186 kor. 81 bal,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 8 maja 1919. (2558)

T. 91/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Micha­
ła Ulama, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, Które wnioskodawcy miały zagi­
nąć; wzywa się posiadacza tych papierów aby 
je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia, przedłożył temu sądo­
wi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo­
ne. Oznaczenie papierów wartościowych: Kwit 
depozytowy wydany przez Kasę byłej Dy­
rekcji kolei państwowych we Lwowie z daty 
16 kwietnia 1914 r. Nr. 4804,8191 wysta­
wiony na nazwisko Michała Ulama na zło­
żone tytułem kaucyi papiery wartościowe 

to: 2 sztuki 4 1/2 prc. listów zastawnych 
Galie. Tow. kredyt, ziemskiego we Lwowie 
Ser. III. Nr. 1321 i 1322 po 2000 kor. z ku­
ponem od 30 czerwca 1914 bieżącymi, dale)
3 sztuki 4 1/* prc. listów zastawnych ziem­
skiego Banku hipotecznego we Lwowie Ber. 
IV. Nr, 95, 96 i 99 po 2000 kor. z kupo­
nami od 1 lipea 1914 i 1 list zastawny 
Ziemskiego Banku hipotecznego we Lwowie 
Ser. III. Nr. 550 na 1000 kor. z kuponami

1 iipca 1914 r.
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 17 czerwca 1919. (2648)

T. 465/18 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Rubina 
Schamesa, pryw. we Lwowie, ul. Jakóba 
Hermana 1. 8 i tow., podejmuje się postę 
powanie celem umorzenia wymienionych ni 
żej papierów wartościowych, które wniośko 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
^ ch  papierów, aby je w ciągu sześciu mie­
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zaizuty prze 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym ̂ uznałby 
sąd po upływie tego term inu te papiery war­
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
Wartościowych: 1. Książeczka wkładkowa filii 
Ziraostenska Banka we Lwowie Nr. 1272 
opiewająca na 103 kor. wystawion na na 
twisko Heleny Weiser winkulowana pod ha­
słem „Kamienica", 2. książeczka wkładkowa 
*kc. uprz. Banku hipotecznego wa Lwowie 
Hr. 9287 opiewająca na 2927 kor. 20 hal 
Wystawiona na nazwisko Ozyasza Pordtsa,
3. książeczka wkładkowa filii Praskiego Ban­
ku kredytowego we Lwowie Nr. 4714 opie­
wająca na 423 kor. 32 hal. wystawiona na 
nazwisko Heleny Weiser.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 maja 1919. (2591/

T. IV. 3/19 (2). Amortyzacya. Na 
Wniosek Racheli Bergman z Gorlic, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
°szczędności i kredytu w Gorlicach Nr. 2160 
na 200 kor. z przynależytościami i na imię 
Racheli Bergman opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
8l§ przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
cami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo 
Wiem razie po upływie powyższego czaso 
*resu za nieistniejące uznane zostaną

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 4 lutego 1919. (2534 3 —3/

T. IV. 48/18 (2). Amortyzacya. Na 
^nioBek Stefana Niszczoła, gospodarza w Pą 
tfty> wdraża się postępowanie celem arnor- 
M c y i następującej rzekomo przez waiosko- 
l!awcę zagubionej książeczki wkładkowej n -
patowej Kasy oszczędności w Gorlicach 
»”19 na kwotę 2714 kor. 74 hal. na i 

Jury  z Pgtnej opiewającej.

Po-
Nr

imię

Posiadacza powyższej książeczki wzywa j 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, d. 13 lutego 1919. (2533 3—3)

T. IV. 48/18 (2). Amortyzacya. Na 
wniosek Schyi Bergmana z Gorlic, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Gorlicach Nr. 2240 
na 170 kor, opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, 10 stycznia 1919. (2528 8 —3)

T. IV. 28/18 (2). Amortyzacya. Na 
wniosek Natana Sana z Frysztaka, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
ńonej książeczki wkładkowej Nr. 137 Towa­
rzystwa kredytowego we Frysztaku na imię 
Nachmanna Sana i kwotę 800 kor. opiewa­
n e j .

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, 1 październ. 1918. (2504 2—3)

T. IV. 44/18 (2). Amortyzacya. Na 
wniosek Mosesa Buchsbauma z Gorlic, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującej nekorno przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Powiatowej 
Kasy oszczędności w Gorlicach Nr. 9346 na 
rwotę 2000 kor, opiewającej a wystawionej 
na rzacz Mosesa Buchsbmma z Gorlic.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, 16 listopada 1918. (2522 3 - 3 )

T. IV. 43/18 (2). Amortyzacya. Na 
wniosek Józefa Sanokowskiego z Warzyc 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Jasła a to: a) Nr.
21.386 na imię Kunegundy Filipowej i kwo­
tę 3228 kor. 30 hal., b) Nr. 20.491 na imię 
Józefa Sanokowskiego i kwotę 1050 kor. 80 
hal., oraz cj Nr. 21.282 na imię Józefa Sa­
nokowskiego i kwotę 4055 kor. 42 hal. opie­
wających.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za istniejące uznane zostaną.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, 18 listopada 1918. (2523 3 - 3 )

T. 52/19 (3). WTdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Henryki Gą- 
siewicz w Samborze, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następujących rzeko­
mo przez wnioskodawcę zaginionych książe­
czek wkładkowych Kasy oszczędności miasta 
Sambora a to : 1. Nr. 12.913 na imię Ma­
gdaleny Wojtowicz, 2. Nr. 17.542 na imię
Maryi Jaremkównej, 8. Nr. 46 305 na imię
Henryki Gąsiewicz, 4. Nr. 49.772 na imię
Magdaleny Wojtowicz, 5. Nr. 49.904 na imię 
Anny Gregoryańskiej opiewających,

Posiadaczapowyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 30 czerwca 1919. (2489 3—3)

Nc. I. 498/19 (1). Zarządzenie umorzę 
nia. Na wniosek Ludwika Żuławińskiego- 
opiekuna małoletnich dzieci po ś. p. Józefie 
Żuławińskim, zarządza się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które miały zaginąć i wzy 
wa się posiadaczy tych papierów, aby zgło 
sili swe prawa do jednego roku od daty tego 
edyktu. W razie przeciwnym uznałby Sąć 
po upływie tego terminu te papiery warto 
ściowe jako pozbawione znaczenia. Oznaczę 
nie papierów wartościowych: 1. los z roku 
1860 serya 18.644 Nr. 20, 2, los z roku

1858 serya 1422 Nr. 98, 3. los czerwonego 
krzyża włoski serya 1402 Nr. 2, 4. los czer­
wonego krzyża austr. serya 505, Nr. 12, 5 
'os czerwonego krzyża węgierskiego serya 
3013 Nr. 55, 6. los bazyliki serya 2281 Nr. 88

Sąd powiatowy, Oddział I,
Dobczyce, 26 maja 1919. (2495 3—3)

Nc. 1325/19 (1), Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
farola Jędrzejowicza we Lwowie, właścicie- 
a dóbr w Humańcu pow. Sambor, podej­

muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionego niżej papieru wartościowego, któ­
ry wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
losiadaeza tego papieru, aby go w ciągu 
sześeiu miesięcy od dnia pierwszego ogło­
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego term i­
nu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: kwit de- 
lozytowy Tow. wzajemnego kredytu w Kra­
lowie Nr. 40.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIX.
Lwów, 17 czerwca 1919. (2496 3 —3)

T. 13/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Tekla z Petro- 
wiczów Senykowa z Koniuszek Siemianow­
skich wniosła o uznanie męża jej Wawrzyń­
ca Senyka za zmarłego. Świadek Łeś Horo- 
dyski zeznał, że z początkiem roku 1916 
irzebywał wraz z Wawrzyńcem Senykiem 
w niewoli rossyjskiej w Taszkiencie, gdzie 
tenże zachorował i umarł. Kartką z daty 
Troick 25/2 1916 doniósł Erazm Wilkosz
0 śmierci Wawrzyńca Senyka 15 lutego 19x6. 
Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 i 129 Dz. p. p. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego. Wyda­
je się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. Di- 
schemu w Samborze wiadomość o powyż wy­
mienionym. Sad tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 listopada 1919 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sambor, d. 3 lipca 1919. (2462 3—3)

T. II. 2/19 (5). Umorzenie. Na wnio­
sek Banku komereyalnego w Tarnowie, za­
rządza się postępowanie celem umorzenia ni­
żej oznaczonego weksla, który miał zaginąć
1 wzywa się posiadacza tego weksla, aby go 
do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia w „Ga­
zecie Lwowskiej* przedłożył temu sądowi, 
W razie przeciwnym po upływie tego ter­
minu uznałby sąd weksel za umorzony i bez 
zuaczenia. Weksel je s t:  Żmigród den 1 Marz 
1914 Fur K 205 Am 1 August 1914 zahien 
Sie gegen diesen prima Wechsel an die 
Ordre eigene die Summę von Kronen Zwei- 
hundertundfunf den Wertfi erhaiten und 
stelleu ihn auf Rechnung 1. t. Bericht Mar­
kus Hersch Rosner in Żmigród 21 b. b. 
Akceptanten Żmigród Mozes Faust Markus 
Hersch Rosner in dorso Mozes Faust, a za­
tem przez Markusa Herscha Rosnera akcep­
towanego przez Mozesa Fausta wystawione 
go i żyrowanego.

Sąd okręgowy, Oddział II.

Jasło, d. 2 czerwca 1919. (2330 3—3)

T. V. 113/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Kazi­
mierza Ciupy, karbowego w Lipniku, wdra 
ża się postępowanie celem amortyzacyi nâ  
stępującej rzekomo p rz ^  wnioskodawcę zagu 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Kańczudze, stow. zarejestr. 
z ograniczoną poręką Nr. 835 na kwotę 340 
kor. oraz na nazwisko Kazimierza Ciupy opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład' 
kówej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prasiami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

Sąd okręgowy, Odaział V.
Rzeszów, 16 maja 1919. (2286 3—3/

T. V. 110/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania amortyzacyjuego. Na wniosek Micha 
ła Oleniacza, zastąpionego przez adwokata 
dr. Borowca z^Łańcuta, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią 
żeczki wkładkowej Galicyjskiego Banku ziem' 
skiego stow. zarej. z ogr. poręką, a m iano­
wicie: książeczki wkładkowej Nr. 405 na 
imię Michała Oleniacza wystawionej a wedle 
stanu z dnia 31 grudnia 1918 na kwotę 
2863 kor. 64 hal. i na nazwisko Michała 
Oleniacza opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku,

w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 17 maja 1919. (2409 3—3)

Nc. XXIX. 1387/18 (1). Zarządzenie 
umorzenia papierów wartościowych. Na wnio­
sek p. Stanisława Jtingsta, dzierżawcy dóbr, 
lodęjmuje się postępowanie celem umorze­

nia wymienionego niżej papieru wartościo­
wego, który wnioskodawcy miał zaginąć, Wzy­
wa się posiadacza tego papieru, aby go w cią­
gu trzech miesięcy od dnia pierwszego ogło­
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upły wie tego termi­
nu ten papier wartościowy za umurzoy. 
Oznaczenie papieru wartościowego: dokument 
sprzedaży Banku czeskiego w Pradze Nr. 
38.546.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIX. 
Lwów, 4 czerwca 1919. (2315 3—3)

Nc. I. 1047/19 (2). Amortyzacya Na 
wniosek Ryfki Monderer w Brzesku wdraża 
się postępowanie eelem amortyzacyi książe­
czki wkładkowej Towarzystwa eskontowego 
w Brzesku Nr, 44 na kwotę 200 kor. i imię 
Ryfki Monderer w Brzesku opiewającej — 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzesko, 20 czerwca 1919. (2424 3—3)

T. II. 11/19 (1). Umorzenie. Na wnio­
sek Izaka .Lichta, kupcą w Tarnowie, za­
rządza się postępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczonych weksli i bonów handlo­
wych które miał zaginąć ł wzywa się posia­
dacza tychże, aby je  do dni 45, licząc od 
dnia 1 lipca 1919 r. przedłożył temu sądo­
wi. W razie przeciwnym po upływie tego 
terminu uznałby sąd weksle te i bony za u- 
morzone i bez znaczenia: 1. bon handlowy 
podpisany przez Markusa Masehlera kupca 
w Tarnowie z roku 1914 na kwotę 5000 
kor. opiewający, płatny w Tarnowie, 2. bon 
handlowy podpisany przez Jakóba Mestera 
kupca w Tarnowie z roku 1914 na kwotę 
450 kor. opiewający, płatny w Tarnowie, 3. 
bon handlowy podpisany przez firmę proto­
kołowaną Józef T&ussig w Wiedniu I. Jeso- 
mirgottstrasse 6 z roku 1914 na kwotę 1500 
kor. opiewający, płatny w Tarnowie, 4. bon 
handlowy podpisany przez Leiba Silbera we 
Lwowie ul. Słoneczna z roku 1914 na kwo­
tę 100 kor. opiewający, płatny w Tarnowie, 
5. weksel z daty Tarnów dnia 1 czerwca 
1914 na kwotę 500 kor. opiewający, płatny 
w trzy miesiące od daty, akceptowany przez 
Abrahama Hammersfelda, płatny w Tarno­
wie, 6. weksel z daty Tarnów dnia 7 czerw­
ca 1914 na kwotę 500 kor. opiewający, pła­
tny w trzy miesiące od daty, akceptowany 
przez Abrahama Hammersfelda, obecnie w 
Wiedniu zamieszkałego, płatny w Tarnowie,
7. weksel z daty Tarnów dnia 10 czerwca 
1914 na kwotę 500 kor. opiewający, płatny 
w trzy miesiące od daty, akceptowany przez 
Abrahama Hammersfelda, płatny w Tarno­
wie, 8. weksel z daty Tarnów dnia 15 czerw­
ca 1914 na kwotę 500 kor. opiewający, pła­
tny w trzy miesięce od daty, akceptowany 
przez Abrahama Hammersfel (a, płatny w Tar­
nowie, 9. weksel z daty Tarnów dnia 20 
czerwca 1914 na kwotę 400 kor. opiewają­
cy, płatny w trzy miesiące od daty, akcep­
towany przez Abrahama Hammersfelda, pła­
tny w Tarnowie,

Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 1 maja 1919. (2362 3—3)

Nc. XVI. 76/18 (3). Umorzenie. Na 
wniosek Kalmana Gassera, kupca w Droho­
byczu, zarządza się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionych niżej papierów warto­
ściowych, które miały zaginąć i wzywa się 
posiadaczy tych papierów aby zgłosili swe 
prawa w przeciągu 6 miesięcy od da„y tego 
edyktu. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe jako pozbawione znaczenia. Oznacze­
nie papierów wartościowych: 1. książeczka 
wkładkowa Nr. 1709 emisyi Banku przemy­
słowego dla KróL stwa Giiicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem Filia 
w Drohobyczu opiewająca na kwotę 1184 
kor. 67 hal. (kwota powyż-za została złożo­
ną na dobro wn o<kodawcy przt z Wilhelma 
Jagera); 2. książeczka wkładkowa Towarzy­
stwa zaliczkowego w Drohobyczu Nr. 9018 
opiewająca na kwotę 6640 kor. 63 hal., 
(kwota powyższa złożoną została przez Regi­
nę Gasser na dobro dr. Eugeniusza Gassera 
i proszącego).

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 28 maja 1918. (2333 3 —3)
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WZOROWA KUCHNIA DOMOWA
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o t w a r t e  po krótkiej przerwie, podczas której dokonano' zupełnego odnowienia
lokalu dawnej firmy:

W Ł A D Y S Ł A W  K U C H A R S K I  
Lw ó w , C z a rn ie c k ie g o  I. 2. (o b o k  K o m e n d y )

f i r m ą :   ̂ Karolina Seredyńska  
Kierownik EDMUND SEIDLER

kupiec znany z popularności we Lwowie. 2717 2 —12
L ok al o t w a r t y  d o  p ó ź n e j  n o c y .  — Z n a k o m it e  ś w i e ż e  p iw o .

Stan czynny Bilans Banku rolniczego w e Lwowie za rok 1918.
Gotówka a) w K a s ie ........................................................... K 28 394-30

b) „ P. K. 0 .......................................................................... „ 24.819 50
c) „ B a n k a c h .....................................................................„ 906.648-22 K 959.862'02

Dłużnicy w roku b ie ż ą c y m ...........................................................................................  2,240.401*71
Realności w ł a s n e .....................................................     291.734—
Rozpoczęta budowa fabryki m a s z y n ...........................................................................   179.801-69
Urządzenie fabryki maszyn  .............................................................................   46.081 20
Budynki m a g a z y n o w e ....................................   „ 2.562—
Ruchomości magazynowe: m a s z y n y .........................................................................„ 1.315*—

„ biurowe: s p r z ę ty ......................................................................................   20.179—
Towary w ł a s n e .................................................................................................................   1,524.192 06

* k o m iso w e ..................................................................  „ 7.188-05
Kaucye w ł a s n e .................................................................................................................   2.719*62
Przenośne z roku administracyi re a ln o śc i.................................................................. „ 1.566*85

K 5.277.603-40
Lwów, dnia 31 grudnia 1918.

Komisya rewizyjna Rady Nadzorczej: 
Konrad Łuszczewski, Gabryel Stelgelfest, 

Franciszek Garczyńskl.

Fundusz r e z e rw o w y ........................... .......................................
Rezerwa specyalna na rekonstrukeye warstatów i magaz.

„ „ „ dłużników w ą tp l iw y c h ..................
„ „ „ zaopatrzenie p e r s o n a lu ..................

„ „ straty  w o j e n n e ..................................
„ p o d a tk i.................................................

Wkładki na rachunek bieżący  ....................................
Wierzyciele z rków kom isow ych ...............................  . . .

„ * b ie ż ą c y c h ...................................................
Pożyczka Tow. Wzajemnych U b e zp iecz eń ...........................

„ Komitetu Tow. G o sp o d arsk ieg o ...........................
Wierzytelność rku komisyonerstwa zb o żo w eg o ..................
Długi h ip o t e c z n e ........................................................................
Obligo z eskontu w e k s l i ..........................................................
Rachunek zwrotów to w a ro w y c h .............................................
Przenośne z rku maszyn r o ln ic z y c h ....................................

„ „ * w a rs ta tu ...........................................................
„ „ „ kosztów o g ó ln y c h ................................................

odsetek  ........................................
Zysk za rok 1918

B uchalter: 
Paweł Kozłowski.

Stan b iern y

K 600.000 -
n 90.000 -
n 75.000 -
n 230.140—
n 86.427-17

30.000- -
232.805-91

n 534.262 36
n 7.188 05
n 2,010.728 61
n 209.634—
n 73.500 -
r> 280.088-68
n 113.498-47
n 678—
n 469.510—
n 4.317*48
n 4.791 60
n 79.599-84
n 20.000—
n 125.433-23

K 5,277.603-40

Zawiadowcy:
Dr. Tadeusz Kudelka, Henryk Małecki, 
Jan Miknszewskl, Fryderyk Suchanek.
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ZAWIADAMIAMY
że firma Kasprzycki i Sba zmieniła sie w  grudniu 1918 roku na spółkę

„ B U D U Ł E t C "
Grodki, Moszyński i Ska, wytwórczo-budowlana spółka z ogr. odpowiedziało.

Centrala w e Lwowie, ul. Kopernika 1. 5.
Filia w  Krakowie, ul. Floryańska I. 32.

Uruchomiwszy w ostatnich czasach 5 własnych fabryk i zakładów przemysłowych 
dostarczamy najtaniej wszelkiego rodzaju materyały budowlane, jak

cegłę — piasek: — wapno — szuter — kit — cement — 
gips — papę — szkło taflowc — drzewo budulcowe

oraz wszelkie inne materyały w ładunkach całowagonowycli. Jako jedna z największych firm w krajn, 
oparci na kapitale wyłącznie polskim, pi leeamy się nadal swoim P. T. Odbiorcom. 2383 4—5

(XXXXXXXXXXXXXXXXX X XXXXXXXXXXXXXXXXi
B A A 7K  R O L N I C Z Y

Towarzystwa gospodarskiego, we Lwowie, ul. Kopernika I. 20,
przyjmuje zgłoszenia na węgiel do młocki z potwierdzeniem zapo­
trzebowania odnośnego Starostwa. W dotyczących zgłoszeniach za­
równo za pośrednictwem Starostw już uskutecznionych, jakoteż do­
piero wnieść się mających, należy zaznaczyć, że dostawa ma być 
wykonaną, jeżeli rozchodzi się o rolników z obrębu działalności 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, za pośrednictwem Banku 
rolniczego we Lwowie, który zaznajomi zgłaszających się z obo­

wiązującymi warunkami dostawy.! 2741 1— 8

■ • i

lsuicie

Państwowy!
X V II. B. Departament Magistratu.

L. 2791. (27 62)
Komunikat.

M agistrat zawiadamia mieszkańców m iast a, 
że od dnia 23 lipea b. r. rozpocznie się we wszy­
stkich sklepach miejskich s p r z e d a ż  ś w i e c  za 
ściągnięciem 7-go odcinka arkuszy kuponowych 
w racyi ł/s klg. na rodzinę (bez względu na ilość 
osób) w cenie 7 kor, 48 hal. za 1 klg.

Pp. Kierownicy konsumów, jak też Zakładów 
i Insty tucji zgłoszą się w XVII. B. Departamen­
cie Magistratu, ul. Piekarska 1. 11, II. p. celem 
podjęcia kart poboru na świece a to Pp. Kiero­
wnicy konsumów dnia 25 b. m., Pp. Kierownicy 
Zakładów dnia 26 lipca.

We Lwowie, dnia 23 lipca 1919.

Kamienica trzypiętrowa
śródm ieście,

komfort, wolne lata, do sprzedania Wiado­
mość kancelarya adwokata dr. Romana 

Langnera, Lwów Zyblikiewicza 12.

Dzierżawa majątku w psw. Rohatyiiskim
obszaru około 360 mg. roli, 28 mg. łąk
doskonałej _ gleby w jednym kawałku, z ezęśeią inwentarza 
martwego i z obecnym obsiewem na 137 mg. Budynki kom­
pletne w dobrym stanie. Do wydzierżawienia natychmiast. 
Bliższa wiadomość kancelarya adw. dr. Langnera Lwów, 

Zyblikiewicza 1. 12. 2763 1—3
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3 1  A N O  §
O  prasowane, w ładunkach wagonowych,
O  z dostawą gotową i późniejszą

8  k u P nje  £

§ Bsi~.nk R olniczy
w e Tłwowie, K o p e r n ik a  20.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8

Ogłoszenie.

XXIX. Walne Zgromadzenie
członków Powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Żydaezo- 
wie, odbędzie A  uuia 14 sierpnia 1919 o godzinie 4 po południu.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1918,
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyr. kcyi 

absolutoryum.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępują-.ych 

z porządku.
6. Wybór jednego członka Rady nadzorczej na jeden rok w miejsce 

zmarłego p. ńrona Gottliebs.
7. Zatwierdzenie wyboru Dyrekeyi i zastępców,
8. Wybór Komisyi rewizyjnej.
9. Wnioski członków.

iiydaczów, dnia 19 lipca 1919. 2765
P rezes Rady nadzorczej.

llTajątek ziemski w dobrych 
1U- ziemiach wydzierżawię, 
lub kupię możliwie blisko ko 
leji i m iasta powiatowego po 
średnietwo nie wykluczone. 
Zgłoszenia do 15 sierpnia 
1919 do kaneelaryi adwokata 
dr. Bawieza w Przemyślu dla 
W. K. 2634 1 - 4

Wodociągi, ogrzewania wodne 
i parowe, oświetlenia gazowe 

i kanalizaeyę wykonuje

Zakład Instalacyjny
dla urządzeń gazowych i 

wodociągowych

Artur Bolek
Łyczakowska 1. 7.

2417 7 - 2 4

Damskie kapelusze przera­
bia i ubiera gustownie i 

tanio M. Lukasiewiezówna ma­
gazyn mód Łyczakowska 15.

(2242 9 -1 5 )

Ostrzeżenie! Oświadczam, 
że za żonę Wandę żadnych 

długów spłacać nie będę.
2698 1—3 Zygmunt Sieradzki

Kolporterów
poszukuje

Administracya „Gaze­
ty Lwowskiej" L'.vow, 

ul. Podwale i. 3.

Zastawy Biżuterye, wyroby platynowe 
i złote, oraz srebra stołowe, 

, . m. przyjmuje do zastawu udzie­
lając najwyższych zaliczek

Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy
u l. Legionów 1. 3, I. piętro,

od godz. 10 1 i 3—5 po południu, w niedziele od 
godz. 10-30-12. (982 2 5 -8 3 )

Kartofle jesienne
około 50 wagonów kupi detajlieżnie lub w całości 
Stowarzyszenie spożywcze kolejaizy „Oszczędność1* 

. Lwów 2.
Oferenci zechcą przedłożyć najdalej do dnia 

30 wrześni" b. r. swoje oferty z załadowaniem loco 
najbliższa stacya kolejowa. 2631 5—15

Z drukarni Wł. Łosińskiego we Lwowie, *1. Czarnieckiego 1. 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego,


